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sensacyjny dramat w 5 aktach, odegrany w dzikiej Arizonie. 
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Początek ostatniego seansu o godz. 9.80. 


kwintesencja 


Oto wielorakie przejawy 
nowoczesnego „humanizmu* 1 
odwiecznej „miłości bliźnie- 
go*. 
1. We wschodniej Euro- 
pie, w miejscach, gdzie krwią 
znaczono wschodnie granice 
Polski a zachodnie państw, 
mających zniąsąsiadować, gra- 
nice, dotychczassporne i nieu- 
stalone. miewały miejsce „czy- 
ny bohaterskie*, polegające na 
tem, że pojmanego jeńca, za 
ldadnika, „burżuja*, kontrre- 
wolucjonistę lub też innego 
umiłowanego bliżniego płci o- 
bojej zakopywano w ziemię 
żywcem po szyję, 4 na ster- 
tzącą ponad powierzchnią zie- 
mi głowę laly się skutki za- 
łatwiania odśrodkowych fun- 
kejì fizjologicznych, 

Czyż można w wymow- 
niejszy sposób wyrazić posza* 


nowanie dla godności ludz- 
kiej umiłowanego  „bliźnie- 
go*e 

o 


2. W innych razach wbi- 
jano bliźnim gwoździe pod pa- 
znokcie, wyrywano zdrowe zę- 
by, wydłubywano oczy. 

8. W roku zeszłym, pod- 
czas najścia „bolszewików“ na 
Polskę, rycerze z pod znaku 
generała Budiennego, wziąw- 
szy do niewoli kilkudziesięciu 
ochotników z oddziału wąl- 
czących z nimi kozaków ge- 
nerała Jakowlewa, rozebrali ich 
do naga, powiązali "snopami, 
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Normy. 


nowoczesnej „miłości 


Dziś Premiera! 


bliźniego”. 


ustawili rzędem, a następnie]sposobów wypróbowanych 


rąbali ich jak kapustę. 

4. W ozrezwyczajce ki~ 
jowskiej jedna z towarzyszek, 
— według jednych kilkuna- 
stoletnia żydówka-gimnazistka, 
według innych córka jakiegoś 
dygnitarza rosyjskiego nie- 
bolszewickiego, — wynalazła 
oryginalny sposób wyprawia- 
nia na tamten Świat schwy- 
tanych i więzionych „burżu- 
jów“ „kontrrewolucjonistów**, 
Sposób ten, który jej spra- 
wiał nieopisaną rozkosz, na- 
zwała ona „fontanną*. Pole- 
gał on na tem, że kazała: de- 
likwentowi zadzierać głowę 
do góry, przystawiała lufę 
browninga do spodu podbród- 
ka i strzelała. Kula przecho- 
dziła przez całą głowę z dolu 
do góry, dziurawiła czaszkę, 
a przez ten otwór tryskai mózg, 
jak „fontanna*. Tej zasłażo- 
nej wobec ojczyzny „„stedero- 
wanej*, „republikańsktej* i 
„socjąlistyczno = komunistycz- 
nej“ działączce nie- udało się 
umknąć wraz z innymi dygni- 
tarzami czrezwyczajki kijow- 
skiej. Pomimo przebrania i 
udawania entuzjastki oddzia- 
łów „kontrrewolucyjnych**, 
które chwilowo zajęły Kijów, 
poznano ją, schwytano i roz- 
strzelano, niestety, bez ,fon- 
tanny“. 

5. Używano też w ezre- 
uwyczajkach wyrafinowanych 


przez rzeźników. Oto za po- 
mocą odpowiednich manipu- 
lacji czyli: zabiegów torturo- 
Wych doprowadzano do tego, 
Żę pewne części ciała niepo- 
miernie nabrzmiewały i nady- 
mały się: a to sprawiało de- 
lkwentowi straszliwe męki. 

6 Podczas wojny nie Białej 
i Czerwonej Róży, ale bialej 
i czerwonej gwardji (valkonen 
kaarti i punanen kaarti) w 


Jestto po prostu wcielona 


BB |w czyn poezja wojny wszech- 
s |światowej, rewolucji i wojny 
ANO | domowej, podobnie jak wymyśl- 
i |ne tortury i stosy średniowie- 
 |cza były wcieloną w czyn 


poezją ówczesnego katolicyzmu 


£ |historycznego i kościoła wo- 
$ | jującego. 


I jakże marna jest ludzkość, 


"|gorejąca niby to „miłością bliź- 
i|niego" i wytresowana w obłu- 
Sy |dzie wyznaniowej! 
j|się we 


Rozpływa 
łzach na wspomnienie 
krzyża i korony cierniowej, za- 


8) | stosowanych do jednej osoby, 
[anie zwruszają jej wcale miljony 
s |męczenników, 


którzy bądź to 
ginęli w obięciach „żelaznej dzie- 


smażenia ich na palących się 
stosach i t. d. bez końca, bądź 
też padali w naszych czasach, 
iako ofiary tryumfującej wszech- 
nienawiści, endemicznego obłę- 
du, wszechsadyzmu i wszech- 
męstwa. Psychologja niewolni- 
ków, którzy radują się i cierpią 
radościami i cierpieniami swych 
panów, a na własne cierpienia, 
na cierpienia swych współto- 
warzyszy zamykają oczy i za- 
tykają uszy! 

Obecnemu rozpętaniu swo- 
istych takich objawów „rniło- 
ści bliźniego“ współdziałali od 
początku wojny urzędowi gło- 


jsiciele „miłości bliźniego", któ- 


Fiulandji ugaszczano się wza-irzy, wbrew ich  przedewszyst- 
jemnie wyrafinowanemi obja-;kiem obowiązującym przykaza- 


wami „miłości bliźniego“. 


U |niom, z całączelnością i cyniz- 


jednego pastora zastano przy |mem odbierali przysięgi od pę- 


obiedzie kilkanaście osób, Otóż 
wszystkim tym domownikom 
i gościom przybito gwoźdmi 
języki do stołu i tak ieh pọ- 
zostawiono. 


dzonego na rzeź bydła dwu- 
nogiego i błogosławili ręce, ma- 
jące na komendę zadawać ciosy 
śmiertelne, nadziewać na bag 


W takim stanieinety umiłowanych „bliżnich“ w 


zastał ich oddział przeciwnego | innopaństwowych mundurach i 


obozu. 


wogóle tępić ludzi tych samych 


Są to tylko próbki bujnej zawodów, tych samych przeko- 


twórczości artystów 
domowej i rewolucji. Można- 
by je mnożyć do nieskończo- 
ności. 

Podobe objawy maksymal- 
nego sadyzmu, sprzymierzo- 
nego z maksymalnem cham- 
stwem, nie stanowi wcale 
wyłącznego przywileju „czer- 
wonych*, „bolszewików“ i 
innych t.p. straszaków. Mogą 
się niemi poszczycić, chociaż 
może nie w tym stopniu, tak- 
ze ich różnokolorowi przeciw 


wojny |nań, tego samego wyznania, tej 


samej narodowości, ludzi może 
najuczciwszych,  najserdeczniej- 
szych. 

W tym samym kierunku 
pchali tłumy  różno-narodowe 
i różno-państwowe męże nauki, 
którzy wzajemnie się wyklinali 
i wykreślali 'ze stowarzyszeń 
naukowych, którzy wysilali cały 
swój dowcip na wynajdywanie 
środków trujących i niszczących. 

Księża podjudzali do niena- 
wiści w imię Chrystusa, w imię 


nicy: biali, czarni, żółci, zie-1Boga miłości, uczeni w imię 


|loni i wszelkich innych barw | niepokalanej nauki, w imię bo- 
i przezwisk. 


gini prawdy. 

Teraz metody, do których 
przynczano w imię walki mię- 
dzynatodowej i międzypaństwo- 
wej, zastosowane w innem prze-/ 
cięciu. Postawiono na ostrzu 
miecza stronę społeczną, stronę 
socjalną, a wałkę międzypań- 
stwową przedzierzgnięto w te- 
ror międzyklasowy, w nieubła- 
ganą wojnę domową, jak w. 
Rosji: 

Oczywiście nowe hasła i' 
wytyczne mięszają się z daw- 
nemi, tworząc chaos nie do t- 
porządkowania i węzeł nie do 
rozpętania. 

Pomimo walki klas, stawia- 
nej na pierwszym planie przez 
jednych w pewnych sferach spo- 


BR |wicy*, doznawali rozkoszy od|lecznych, zwłaszcza w sferze 
ś |nakładanych na ich nogi „butów | głupkowatej inteligencji, 
%9 | hiszpańskich“, od gotowania ich|się po dawnemu nienawiść mię- 

|w oleju na wolnym ogniu, od 


sroży 


dzynarodowa. Jaskrawy przy- 
kład stanowi wzajemna niena- 
wiść między Francuzami i Bel- 
gijczykami a Niemcami. Niem- 
ców nie dopuszcza się do zwią- 
zków naukowych międzynaro- 
dowych. 4 drugiej strony więk- 
szość uczonych niemieckich stoi, 
w stosunku do uczonych w in- 
nych krajach, na stanowisku 
nieprzejednanem i nieubłaganem. 

Wobec mnóstwa kalek, po- 
zostałych po zbrodni wszech-. 
światowej, we Francji i w Bel- 
gji, ogłoszono konkurs na naj- 
lepszy system rąk i nóg sztucz- 
nych, ale z góry zapowiedziano, 
że uczeni niemieccy są z tego 
konkursu wykluczeni, l 

Jeden z uczonych rosyjskich, 
tóremu udało się wyjechać za 
granicę i zamieszkać w Szwecji, 
dostał zaproszenie do prowa- 
dzenia wykładów z zakresu swej 
specjalności w Sorbonie pary- 


skiej. Po drodze miał zamiar 
odwiedzić w Bonn swego sta- 
rego nauczyciela i przyjaciela. 


O tym zamiarze dowiedział się 
profesor francuski, zapraszający 
naszego Rosjanina do Paryża, 
Przestrzegał go więc, ażeby nie 
ważył się tego robić; bo jeżeli 
choć przez jeden dzień zatrzy- 
ma się w którem z miast uni- 
wersyteckich niemieckich, wy- 
wrze to we Francji bardzo nie 
miłe wrażenie i wrogo dla nie- 
go usposobi, 

Później ów profesor, rosyj- 
ski musiał przez dłuższy czas 
pozostawać w Berlinie, bo przed- 
stawiciele Szwajcarji, Belgji, a 
nawet Francji robili mu trud- 
ności z udzieleniem wizy, po- 
dejrzewając go o „bolszewizm *. 


~ 


W tej orgji wszechnienawiś- |krokn innym państwom i naro- 


ci Polska słaba i chwiejąca się, 


Polska, robiąca bokami, Polska, 


dom. Naądyma się na niena- 
wiść i robi wszystko, co może, 


potrzebująca spokoju i współ-|ażeby otoczyć się sąsiadami i 


działania w tym kierunku ze 
swymi sąsiadami, stara się mi- 
mo ło buńczuczni dotrzymać 


współobywatejami, z rałej du- 
szy ją nienawidzącymi. 
J, Baudouin de Courtenay. 


Projekt podziału 6. Sląska. 


W komisji międzysojuszniczej nanuj= 
myślność. — Projekt opiera 


jedno-= 
się na *oncepcji 


hr. Sforzy. — Jak będzie obsadzony G. Sląsk. 


GDAŃSK, 14 lipca, (Pat.) 
„Danziger Zeitung“ donosi z 
Opola, że włonie komisji 
międzysojuszniczej za- 
panowała zupełna jed- 
nomyślność w sprawie 
losu górnośląskiego ob- 
szaru przemysłowego. 
Jednomyś!ność ta zna- 
tazia swój wyraz we 
wspólnej propozycji 
wypracowanej dla ra» 
dy najwyższej. Propo- 
zycja, którą gen. Le 
Rond wręczy oschiście 
radzie najwyższej, or 
piera silę naogół na 
projekcie hr. Sforzy 
pozosławiajac jednak 
radzie sprawę rostczy 
tnięcia losów powiatu 
S rzeleckiego, Gliwic= 
kiego i Zahkrskiego. 

W myśl tej propozycji 14 
dni po odnośnej decyzji rady 
najwyższej poszczególne / ob- 
szary będą obsadzone przez 
polaków, względnie niemców 
pod kontrolą wojsk koalicyj- 


nych, poczem rozpocznie się 
niezwłocznie wyznaczenie no- 
wej granicy, przez mieszaną 
komisję koalicyjną  polsko-nie- 
miecką, pozostałą pod kierow- 


nictwem anglika. Dopiero po 


ukończeniu tej pracy wojska 
koalicyjne zostaną z Górnego 
Sląska wycofane. Obszary 


przyznane Niemcom, strzeżone 
będą przez czas wytykania gra- 
nic przez wojska angielskie i 
włoskie, obszary zaś przyznane 
Polsce — przez wojska. fran- 
cuskie. | 


Brak jednomyślności w komisji 
międzyrojoszniczej. 


MEDIOLAN, 14 lipca (Pat.) — 
„Corriere dela Sera“ donosi 
z Opola: Wobec tego, że 
prace komisji międzysojusz= 
niczej w kierunku ujedno- 
stajnienia wnioskd nie do- 
prowadziły do rezultato, do- 
niesli 3 komisarze do Pa- 
ryża, iż nie mogą dojść do 
porozumienia w sprawie de- 
nitywnego projektu podzia- 
łu G; Sląska. 


Konferencja w sprawie rozbrojenia, 


Program obrad. 


Jak donosi „New York Herald“ 
z Waszyngtonu, przyjął zastą ca 


fepartamentu dla spraw za*ra- 
nicznych przedstawicieli prasy 
amerykańskiej i udzielił im na- 


stępających informacji co do za- 
proszenia przez Hardinga. 

1. Zaproszenie zostałn rozesła- 
ne celem ograniczenia zbrojeń t. 
zw, mają być rozważane wszelkie 
rodzaje rozbrojania, a nie tylko 
rozbrojenie na morzu. 


2. Choć dotąd -nie nadeszła 
żadna konkretna odpowiedź, jest 
departament pewien, że przyjmą 
je wszystkie zaproszone narody. 

8. Termin konferencji pozosta- 
wia się inicjatywie zaproszonych 
mocarstw, spodziewamy sią jed- 
nak, że będzie się ona mogła od- 
być około 1 listopada b. r. 

4. Program konferencji będzie 
obejmował dwie kwestje: rozbro- 
jenie i problem dalekiego wscliodu, 
nie ograniczając jednak w żaden 
Sposób dyskuaji, któraby sie mo- 
sia wyłonić w omawianiu obu 
tych kwestji. 

5. Sposób redrszęntacji pozo- 
Stawia się zaproszonym mocar- 
stwom, jak również wibór rangi 
lelegatów. 

„6. Nie zmusza się żadnego na- 


rodu do przyjęcia zgóry rostrzyc= 


nięcia konferencji, 

7. Wielka Brytanja, Francja, 
Włochy i Japonja zos'ały zapro- 
szone diatezo, iż tworzą one we- 
spół zə Stanami Zjednoczovemi o- 
ficjalną korporacją pod nazwą: 
„Najważniejsze mocarstwa sprzy- 
mierzone i stowarzyszone”. Chiny 
zaproszono dlatego, że nie nożna 
uregulować żadnej kwestji dale- 
kiego Wschodu bez ich zgody. 

8. Postanowiono połączyć kwe- 
stje Dalekiego Wseliodu z rozbro 
jeniem, gdyż departament pań: 
stwowy jest zdania, że obie (e 
kwestjec są ze sobą w bezpośred- 
nto związku. 

9. Zwołanie konierencji nie 
przeszkodzi rownoczesnemu utre- 
sułowanin innych kwestji. Wedle 
zapatrywania departamentu 
uuby na konterencji rostrzygnąć 
sprawę wyspy Yap. 


Moz- 


Anoia prarnie rozbrojenia. 


OHORSEA, 14 lipca (Pat) — 
Omawiając zamierzenia konferan 
eji waszyngtońskiej „Daily Te- 
legrapi* daje poglad va stano- 
wisko Anglji w sprawir rozbroje- 
nia, zwracając uwage. Że Anelja 
zdemobilizowała już wielką armie, 
stworzoną w czasie wojny, pobo 
ry ustały zapełnie i Anelja ober- 
nie utrzymaje tylko- male siły o- 
chotnicze na obszarach. na któ- 
rych jest odpowie łztalna za spo- 
kój i porządek. Dalej gazeta o- 
mawia obecny stan liczebny floty 
anrielskiej i zamierzoną redakcje 
tejże i pisze. że zamiary te są 
dowodem dobrej woli, jaką Anglja 
pragnie wnieść na konferencją. 


Włochy za rozbrojenióm. 


RZYM, 14 lipca. (Pat). Rząd 
włoski zawiadomił prezydenta 
Hardinge, że jego propozycja roz- 
brojenia bedzie przyjąta przez 
rząd nadęr przychylnie. 


a rozbroienie morskie. 


NOWY JORK, 14 lipca. (Pat/ 
Presvvient Harding podpisał a” 
staw> buiżetową w sprawie ma” 
rynarki. przewidującą kredyty w 
wysokości 410 milionów dolarów 
orsz poprawkę, upożniającą pre- 
zydente do zwołania konferencji 
w sprawie rozbrojenia morskiego. 


Badżet marynarki smerykańskiej, 


PARYZ, 14 lipca. (Tel, wł. „Głosu 
Pol.*). „Chicago Tribune“ donosiz Wa: 
szyngtonu, że senat zrzekł się swych 
poprawek do budżetu marynarki, przy- 
jętedo przez izbę reprezentantów. Pro- 
jekt ustawy, który ma być teraz przed- 
lożony prezydentowi do zatwierdzenia, 
przewiduje 410 miljonów dolarów wo- 
bec 496 miljonów, których dotychczas 
żądał senat. 


Stanowisko Japonii. 


BERLIN, i4 lipca. (Pat). „Vos- 
siacbe Zeitung“ donosi z Londynu, 
ża Japonia weżmie udział w kon- 
(ereueji waszyngtońskiej. 


em —— 


Piatek 15 lines 1921 r. 


Oskarżeni” rzadu HolSZEWIEKIG(O. 


WARSZAWA, 14 lipca: 
Wydzłał prasowy min. spraw zagr. 
nadaje fo wiadomości notę rządu 
gowiechiogo do rządu polskiego. 
kłóra min. spraw zagr, otrzymało 
dnia 8 lipra. Hr. Skirmnnt. min, 
spraw za”r.. Warszawa 10 lipca, 

Od dnia 11 kwietnia rząd ro- 
gyfski widział się zmuszonym 
zwracać nuware rządn Rzeczypo- 
politei polskiej na stałe porwał- 
canie traktatu ryskiego przez wła- 
dze polskie. które dawaly pomoc 
wszelkiero rodzaju baniom, wro- 
vim rządowi sowietów w ich na- 
palach na terrtoriam tego ostat- 
niego. 3 maja rząd rosyjski po- 
cznwał się z nbolewaniem do obo- 
wiązka oświadrzenia rządowi pol- 
skjemu, że wriaśnienia zawarte w 
jego odpowiedzi z 19 kwietnia 
nie mogły kyć w żadnym razie 
rważane za wystarczające W tym 
nowym oświadczeniu rząd rosyjski 
przytoczył różne prz kłady Współ- 
działania władz polskich z orga- 
nizacjami Sawinkowa, Bałachowi- 
rza i Aeremikina, które zamierza- 
ją atakować republiki rat celem 
obalenia ich rzańn, 

W arm ratjotalarramia z 28 
maja rzą! polski katecorycznie 
zayvrzeczał czynionym mn zarzu 
tom. Z bolesnym zdziwieniem rząd 
rosyjski dowiedział się, že od- 
nośne poswałcenia przez rząd 
polski jego zobowiązań w sto- 
sunku do Rosji, wynikających z 
traktatu w r:eczywistości prze- 
kracza znacznie wszystko, co brło 


skonstatowane w nvoprzedn'ch oś ' 


wiądezeniach rządu rosyjskiego. 
Sfosownie do art. 5 traktatu rys 
kiego, stron; układające się zo 
bowiąznią się powstrzymać ol 
wszelkiej ingereneji od spraw 
wewnętrznych strony drugiej, od 
wszelkiej agitacji, propagandy 1 
interwencji wszelkiego rodzaju 
jak również od ich popierania. 
zobowiązują się one nie tworzyć 
ani nie popierać organizacji, któ- 
rych celem- jest walka zbrojna 
przeciw stronie drugiej lub naru- 
szeniu jej terytorjum. Obie stro 
ny ukłalające się zobowiąznią si 
nte dopuszczać do obecności na 
swem teryt wan podobnyci or 
anizacji I przedstawiciel 1 t. p 
Zobowiązuj się wzbronić Ua swem 
terytorjum rekrutacji jak równe 
ściągania lub tranzytu sil zdwuj- 
nych tych or amzacji ovaz bow, 
wszelkiego rodzaju amunicji lub 
materjału wojennego dla tych 
organizacji, 


Rząd rusyjski stwier za że, 


wszjstkie te postanowie- 
nia zostały po wałeone przez 
tząd pols.i począwszy od 1 a 


skończywszy ua ostatni. 
Ponadto wiadze pols«ie 
saue udziai w czyuąch, które 
rzą! polski zobowiążał się ukcu- 
cić Slogowiie do tego artykułu, 
Najbardziej godną uwagi or- 
ganizacją dro.ą rządowi rosyj- 
skietnu, która ma swą siedzibę 
w Warszawie i która pozatem 
korzysta z wysokiego poparcia 
„dajwyższych organów rządu poil= 
skiego jest Lumitot rosyjski pu” 
ityczny prowadzony przez ša- 
winkowa, autora słynueżo oś- 
wiadczenia, że jes. on gotów 
iść z kimsoiwiek bądź byle prze 
ciw rządowi sowietów. W pew- 
nych wypadkach komitet po- 
lityczny rosyjski działał za po- 
śiednicetwem innych  oręanów 
wrogich Rosji sowieckiej, również 
przez niegu stworzonych, Przeźż 
pewieu czas somitet rosyjski 
owukuacyjny zajmował się wła- 
śnie organizacją Siy wrogich 
Rosji SOWietkiej nA Lerytoijum 
Polski. Nasięphie Została uLYO" 
rzena kemisju likwidacyjna dla 
spraw komietu ewakuacyjnego 
która jeinaz uiG Z jego działal 
nuści nie Zlikwiuoaała W psta 
tuich miesiącach rosyjski komi: 
tet polityczny działał otwarcie i 
oticjalnie. Azenci Zaopatrzeni w 
Zaświadczenia urzędowe i kieru= 
jące w spiSkl i zamachy powstań- 
Cze przeciw rządowi rosyjskiemu 
przekraczają granicą Polski. Na 
zasadzie jego ośwjadczeń główne 
władze rządu polskiego wysta- 
wiają tym agentom urzędówe 
dokumenty polskie dorodne dla 
ich akcji na ieryofj ui Polski 


braly 


(Pat). |i na przekroczenie granicy. 


Rn- 
svjski komitet polityczny najważ. 
niejsze centrum działań przeciw 
kò rządowi rosyjskiemu ZzacTani- 
ea znajduje się w tak ścisłym 
kontakcie z rzadem polskim że 
jega oświadczenia i dokumenty 
maja dla tero ostatniego pełną 
wartość oficialną. Nikt inny jak 
kamitet rolityczny rosyjski jest 
rzerzywistem inicjatorem i glo- 
wą rozległezo snisku przygoto- 
waneeo na terytorjum Polski, a 
mająceco za cel zamach na Ro- 
się, które dzięki czynności władz 
sowieckich został ostatecznie od- 
krytr. Na terytorjum Polski i 
przy pełnem wsnółdziałaniu rzą- 
du polskiego, rosyjski komitet 
polityczny przegotowywa! now- 
stania w miastach i na obsza- 
rac wiejskich Rosji sowieckiej 
jak również niszczenie transport 
i maszyn w zakładaeh, pożary i 
ect. a równocześnie atak '/o stro- 
ny terytorjum polskiego na któ- 
rem w tym celu potrzebne siły 
zottały przygotowane i uzbrojo= 
ne. Do tezo miały służyć law- 
re siy zbroihe Bałachowicza, 
Sawinkowa i Peremikina. Pier- 
wotnia internowane. potem uwol- 
nioue, dzięki porozumieniu rosyj= 
skiego komitetu politycznego z 
rządem polskim W tymźe celu 
przy czynnym poparciu rządu 
polskiego przeprowadzono ener- 
siczny pobór między obywatela 
mi rosyjskimi Aia dapelnienia sił 
zbrojnych, które miały uderzyć 
na Rosię sowiecka. 

Aby urzeczywistć teo program, 
rosyjski komitet polityczny stwo- 
rzył unję ludową obrony ojczyzny 
i wolności, która to organizacja 
zajęła się natychmiast urzeczywist- 
nieniem szerokiego planu sprzy- 
siężenia, obejmującego stolicę, oraz 
miasta prowincjonalne ` Rosji So- 
wieckiej, jej kolei i jej ludność 
wiejską. 

Agenci owej unji stali na czele 
działań baridyckich w okręgach za- 
chodnich, podczas obecnie już u- 
kończonych likwidacji bandytyzmu 
w okręgach tych skonstałowano, 
że wszystkie nici tych poczynań 
sprowadzały się zawsze prawie do 
unji ludowej, t. zw. Organizacji 
działającej w Warszawie przy bez- 
pośrednim poparciu rządu polskie- 
go. Identyczny związek został skon- 
statowany między tą unją i spi- 
skiem, wykrytym w Piotrogrodzie, 
spiskiem, który był nieodłączną 
częścią planu zdemaskowanego 
przez władze sowieckie. i 

W planie tym zasadniczo Rosja 
sowiecka miała być zaatakowana 
z zewnątrz w chwili, kiedy wy- 
buchną zorganizowane rozruchy 
wewnętrze pod pozorem organi- 
zacji robót publicznych, oddziały 
wojskowe Sawinkowa, Bałachowi- 
cza i Peremikina miały być prze- 
sunięte ku grunicy, a wśród nich 
miano utworzyć czołowe oddziały 
partyzanckie. 

Aby współdziałać przy reali- 
zacji tego planu, w charakterze za- 
rządzającego wojskiem internowa- 
nem mianowano adjutanta osobi- 
stego ministra wojny pułk. sztabu 
generaln. hr. Sołohuba de Woyno. 

Rząd rosyjski posiada w swem 
ręku listy rzekomego gen. Bała- 
chowicza do kapitana Powerzaka, 
pełniącego funkcję szela bataljo- 
nów robotniczych. Listy te dowo- 
drą, że plan spiskowców, odnoszą- 
cy się do armji uprzednio interno- 
wanej, był stapniowo urzeczywist- 
niany. Jednocześnie szet komite- 
tu politycznego, Sawinkow, zawarł 
układ z rzekomymi rządami kontr- 
rewolicyjnymi Ukrainy, Donu, Ku- 
bania i «e kierownikami i ugrupo- 
waniami elementów kontrrewolu- 
cyjnych tereckich, astrachańskich i 


orenburskich; stosownie do -umo-, 


wy między politycznym komite- 
tem rosyjskim i rządem polskim 
kozackie oddziały kontrrewolucyj- 
ne, znajdujące się w Polsce, zo- 
stały wzięte do służby frontowej 
w Polsce. Okoliczność ta jest za- 
znaczona w jednym liście Sawin: 
kowa do hr. Sołłohuba. 

Rza polski uznał jako przed- 


sławicislu tych oddziałów kozac- 
kich putk. Cziwgrybowa, którego 
komitet polityczay rosyjski mia: 


nował ich szefem. 


ponadto 


~ Szeroko zakreślonej pracy przy- 
gołowawczej do urzeczywistniania 
sprzysiężenia w Rosji, prowadzonej 
przez komitet polityczny rosyjski, 
przypadła jedna z głównych ról 
polskiemu sztabowi generalnemu. 
Ten ostatni nietylko uprawnił or- 
pamizację oddziałów partyzanckich 
w Polsce, ale udzielił im nawet 
swej pomocy: dostarczył im broni, 
transportował ją na. kolejach pol- 
skich na rachunek min. wojny, 
popierał czynnie w obozach jen- 
ców rosyjskich między internowa- 
nymi pobór i wyjazd do Rosji or- 
ganizatarów grup kontrrewolttcyj- 
nych. Współpracował też przy re- 
organizacji i doprowadzeniu do 
zdolności bojowej resztek armji 
antysowieckich, uprzednio*interno- 
wanych, dostarczał agentoni rosyj- 
skiego komitełu politycznego i je- 
go kurjerom bezpłatnych przepi- 
stek, oraz dawał im upoważnienia 
do transportu na kolejach litera- 
tury antysowieckiej. 

Prawie wszyscy agenci rosyj- 
skiego komitetę politycznego są 
jednocześnie ageutami polskiego 
sztabu generalnego, funkcjonarin- 
sze organów podwładnych polskie- 
go sztabu generalnego przepusz- 
czali przez granicę agentów komi- 
tetu politycznego, udających się 
do Rosji. W miejscach zamieszka- 
nią tychfunkcjonarjuszy stworzono 
składy literatury antysowieckiej, a 
polski szłab generalny 
współdziałał przy wysyłce trucizny 
do Rosji, przeznaczonej do masi- 
wego niszczenia jednostek armji 
czerwonej, w chwili wybuchu przy- 
gotowanych rozruchów. W związ- 
ku z tem drugi oddział polskiecn 
sztabu generalnego za podpisem 
kapitana - sztabu generalnego, Re- 
ka, wydał agentom Sawinkowa dn- 
kuinent na wysłanie do Rosji 50- 
wieckiej,*pod pózoremm wywiadu, 
2 kilo trucizny do zatrucia wajsk 
sowieckich. 

Wszystkie te czyny wyższych 
organów administracji polskiej bv- 
fy umożliwione przez to, że rosyj 
ski komiłet korzystał dotychczas 
z poparcia najwyższych organów 
Rzeczypospolitej polskiej. Rezulta- 
tem tego było wydanie przez rząd 
polski z funduszów państwowych 
350 miljonów marek na utrzyma- 
nie rosyjskiego komitetu politycz- 
nego i jego konspiracyjnej działal- 
ności, 

Pod pozorem pokoju, rząd pol- 
ski} prowadził przeciw rzałówi 
snwierkiemu działalność równo- 
znaczną z pewnezo rolzajn ope< 
ranjam wojennemi, Rzań robotni- 
czo<włościański w Rosji jest jew- 
nak zbyt silny ireprezeniuje zb:t 
wiernie wolę wielkich mas praci- 
jących ,w Rosji, aby sřiski nieda- 
bitków klas" wyzyskniąrych, pod- 
trzymywanych Z zewuąlrz przez 
nieprzyjsotół mogl; wzruszyć Jego 
podstawami, > 

Rósja rad robotuisxrch i wło- 
ścian dówiodła, że potrafi sie bro- 
nić calemu światu ueprzyjació! 
uzbrojonych i źe sie nie hol $av- 
nych napadów, lecz ursgnie ona 
pokoju i jaj wrsilki dyża da usta- 
lenia przyjaznych stosunków 20 
wszystkimi innymi |ro nmi, Miata 
ona nadzieję, Że dczyniwszy yns- 
czne poświęcenia (rzy nedpiganiu 
traktatu pokojowevo w Kyńze, za- 
gwarauiowala sobie trwale t dobre 
stosunki sąsio izkin t Paulska. 

Rząd vösyjski ma niezmiennie za 
cel ustanowienie i wzmocnienie przy- 
jaznych stosunków z Polską, opar- 
tych na Waktacia ryskim i odpowia- 
dających, wedlnę jego głębokiego 
przekonania, interesom i dążeniom 
podstawowym oby narodów. Rzn! 
rosyjski wypełni i. wypełniał zawsze 
wiernie wszystkie zobowiązania, WY- 
nikające z artykulu 3, las również 
iz innych artykulów traktatu. Nie 
jest jego winą, że rząd relski pro- 
wadzi nadal działaność wrogą prze- 
ciw niema. Dotychczas rząd poleki 
nie upoważnił do przyjazdu do War- 
szawy ambasady rosyjskiej, odsnw: - 
jae w ten sposób możność zapoczu!- 
kowania stosunków gokójowyrh i 
przyjaznych z pomaca regularnim 
kontaktu dyplomatycznego. 

Rząd polski pódtrzymnie na tis- 
lej Rusi Białej centrum wojskowe i 
polityczne, jak również komitet bin- 
łoruski w Warszawie, podtrzymuje 
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(—) dr. Roman Stupnieki, 
wieeprezydent m. Łodzi, 


(—) dr. Stefan Kopejński, 
przewodniczący komisji teatraln. 
(—) Teofil Wojeński, 
członek komisji teatral ej. 


(—) inż. Jeremiasz Klecman, 
członek komisji teatralnej. 


Wobec powyższego dla wyja” 
enionia sprawy zmuszeni jeste- 
śmy raz jeszcze wydritkować za- 
mieszczony już przez nas w Ne 180 
.Giosu Polskiego” z dnia 3 lipca 
r. b. list dyr. Zelwerowicza w 
calości, podkreślając obcenie te 
ustępy. które stoją w całkowi- 
te] sprzeczności z zawartemi po- 
wyżej «wierdzeniami: 

„W związku z kłamliwemi 
wersjami, które ukazały się w 
prasie łódzkiej o szczezółach per- 
traktacji moich z macist*atem w 
sprawie ewentualnego prowadze- 
nin przezemnie teatru polskiego 
w Łodzi i w sezonie przyszłym, 
uważam za swój obowiązek 06- 
wiadczyć, co nastepuje: 

t Mbsolutńie nie było 
mowy o tem, bym wespół 
z pamom redaktorem Sach- 
sem prowadzić mial w Łor 
āzi wogóle jakąkolwiekbądź 
scenę kameralną, a w szcze- 
gólności taką, na której gra- 
me byłyby sztuki o zabar- 
wieniu podniecającem i ero- 
tycznam, ani też o.tem 
bv redaktor Sachs sta- 
nąć miał na czele jakiegoś 
towarzystwa, mającego te- 
atr taki popierać; 

2. Kłamstwem jest, jakoby 
pan Sachs wysuwał pana Tar- 
łowskiego, zo dyrektora te- 
atru „Bagatela* na stanowisko 
dyrektora adminisfracyjnego ta- 
tri; : 

3. Nieprawdą jest, jako- 
bv pomiędzy mną a redakt, 
S chsem nastąpiło jskieś 
e'cie porozumienie, na mo- 
cy którego miałem raz na 
miesiace dawać spektakle 
d:a prenumeratorów „Głosu 
Pe'skiego*, lub by redaktor 
Sachs rzecz taką mi propo 
nowsał, 

Fozatem uważam za swój 9bo0- 
niążek stanowczo stwierdzić, że 
wzistkie artykuly „Głosu Pol- 
s.v40* w sprawie teatralnej pi- 
„nw były bez wszelkiego wpływu 
„luojej strony, a dowiadywałem 
się © nich i ich treści dopiero 
po ukazanii się ich na łamach 
pisma. ę 

Żadnych pertraktacji z 
redaktorem Sachsem, mo- 
gocych w ten, czy inny spo- 
sób wrobić stosunek jego 
do teatru, przezemnie pro- 
wadzenego, względnie w 
ten, czy inny sposób zain 
teresować go w imprezie 
teatralnej, nigdy nie miałem 
i wszelkia pod tym względem 


NH m 


"Wersje, bez względu na ich po= 
chodzenie, są zwykłem  kłam-! 
sLwemi.* 


Aleksander Zelwerowicz, 


Poznań, dnia 2 lipea 1921 r. 
* 

$ * 

„Wobec powyższego, raz jeszcze 
stwiendzajyc, że o ile chodzi o stano- 
wisko red. Sachsa i jego rzekomych 
prejektów i zamierzeń w stosunku do 
teatrit polskiego w Łodzi, list dyr. Zel- 
werowięza. jest całkowitym odzwier= 

' ciadleniem istofnedo Stanu rzeczy, U- 
wecamy że kwestja różnie pomiędzy 
twierdzeniami magistratu a dyr. Zeiwe- 
rowicza dla red, Sachsa nie istnieje i 
nie obchodzi go; natomiast wyłoniła się 
Sprawa pomiędzy podpisanemi człon: 
kami magistratu a dyr. Zelwerowiczem. 
Do tych też stron należy obecnie 
załatwienie wynikłych pomiędzy niemi 
różnic osobistych, - 3 

„ „Redakcja „Głosu Polskiego" może 
jedynie zaznaczyć, że nie powodując 
sle, jak poprzednio tak i nadal czynni- 


kami ani względami subjęktywnemi, bę-| 


dzie objektywnie i z punktu widzenia 
interesu li tylko społecznego oświetlać 
kwestję teatralna w Łodzi, bez wzole- 
du na to Kto na czele miasta stoj i ja- 
kiemi pobudkami normuje Swój stosu- | 
nek do tego czy jnnego odłamu prasy 
polskiej. 


TODEA ED RAPO SATEL JC" LEDTE 


Kraków. 


[Wiadomości bieżącej Skan 


Reorganizacja urzedu woje: 
wódzkiego w Łodzi. 


(k) Urząd wojewódzki w Ła- 
dzl w myśl rozporządzenia mini- 
sterjalneco, został zreoreanizowa- 
ny w suosób nastepniący: 

Datvchczasowy podział urzędu 
wojewódzkiego na departamenty 
całkiam zniesiono, wprowadzając 


natomiast podział na wydziały, 
które dzieła się na poszczególne 
oddziały, Oddział budżetowo-go- 


spodarczy wyłaczone z departa- 
mentu administracyjńego i ntwn= 
rzono z niego samodzielny wy- 
dział budżetowo-rospóolarczce, 73- 
latwiający sprawy bnlżetawn. ra- 
chunkowo<kasowa i finavgowo-vo- 


spodarcze całego Urzędu wajs- 
wódzkiewo z wyjatkiem okreco- 
wej dyrekcji robót publicznych, 


która posiada swój własny 0d- 

dział budżetowo-sospodar zy. 
Poszczególne wydziały, czy to 

res'rtowe, czy z etatu minister- 


stwa spraw wewnotrznych, z wy- 


iąthiem okresowej dyrekoji ror 
Wót publicznych, nie mają prawa 
do vałatwienia samodzielnie ja- 


hudźetowo-go- 
wydziale bu- 


kichhkolwiek spraw 
snadarczych, Przy 
dżetowo-raspodnrezym utworzono 
oddzłelna kancelsrjo, Wydatki 
osobowa i rzeczowe tayo wydzta- 


łu ponosić ma miu, spraw we- 
wnetrznych. 
Prócz dotychezas ustalnne*o 


zakresu działania każdegn z wy- 
działów urzędu wojewódzkiego — 
ło wydziału prezydjalnego nale- 
żeć będą ponadto. sprawy pozo- 
stające w związku z funkcjami 
wojewody, jako przedstawiciela 
rządu, oraz wszystkie sprawy per- 
sanalna urzędników urzędu woje- 
wódzkiego. | 

Sprawy personalne funejonar- 
juszów urzędu wojewódzkiego i 
urzędów wojewodzie podległych. 
rozstrzyca wojewoda na podsta- 
wią omuji, wzelędnie wniosku od- 
nośnych — naczęłników wydzial. 
Sprawy personalne różnych fun- 
kejouarjuszów załatwiać bądzie 
wydział budźetowo-gospodarczy z 
wyjątkiem spraw personalnyc! 
funkcjonarjnszów technicznych 
które załatwiać będzie okresowa 
dyrekcja robót, publicznych w swo» 
im własnym zakresie, 

Zakres dzialania okręgowej 
lyrekoji robót publicznych obej- 
muje tylko sprawy administracji 
technicznej, Natomiast wsz:stkie 
sprow; administracyjne z resortu 
ministerstwa robót pnblicznych, 
a więc tak sprawy związane Z zid- 
kresem działania okręgowej dy 
rekcji jak i ewentualne inne spra 
wy % dziedziny robót publiez- 
nych (budowa kanałów, regulacja 
rzek zeglurowych, wszelkie wy- 
właszczenie) załatwiać bądzie od- 
dział drugi wydziałn administra- 
cyjneg0. >. 

W dziedzinie pracy i opieki 
aroiecznej, „zakres działania wos 
jewody obejmu tylko sprawy pañ- 
stwowego pośradnictwa prący, U= 
raz opieki społecznej.  Wyłączo- 
ne zostają zatem śprawy inspek- 
cji pracy, gaz ubezpieczeń spo- 
łecznych, a stosownie do ustzwy 
takża sprawy ubezpieczeniowe. 
Odnośny wydziai urzędn woje 
wódzkiego podzielony zostaje ns 
dwa oddziały pońredniotwa pracy 
i opieki spełacznej. 


Prośby © odroczenie zeznań 
do podatku. 


Ministerstwo Skarbu zezwoliła 
pizewodniczącym komisji szacun- 
kowej dla podatku dochodowego 
na odroczenie w uzasadnionych 
wypadkach terminu do składania 
zeznań do podatku dochodowego i 
majątkowego na rok 1921 do 1-go 
sierpnia b. r. Ustne lub pisemne 
prośby o odroczenie wspomnianego 
terminu traktowane będą z życzii- 
wością, aby jak najszerszym kołom 


e 
e` 


piatników dać możność terminowe- 


go złożenia zeznań podatkowych. 


(p) Obchód grunwałdzki.) Prace dyrckcji okręgowej robót 


W niedzielę 17 b. m. odbędzie się 
uroczysty obchód Grunwaldzki u- 
rządzony przez straż polską, © go- 
dzinie 9-ej rano nabożeństwo w 
kościele Marjackim, po kiorem ad- 
będzie się pbchód pod pomnik 
grunwaldzki. 


publicznych. 
(KI Dyrekcja okręgowa robo! 
blivznych xy Łodzi zajęta 


pus 
st obecnie 


pracą zWiszapi z orojeklowaną budową 
rożbych 


vmąachów na terenie wojcwódz= 


twa [du ingo, Luk anrucowywaje są 


plamy na budowe gmachu dia starostwa 
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Strejk tramwajowy zakończy się w niedzielę. — „Swoi ludzie“ w wy» 
dziale gospodarczym magistratu. — Standal międzyfrakcyjny. — „fa 
nat bt i tiar“ i czynna odpowiedź: policzek. 


Wezorajsze posiedzenie rady 
miejskiej odbrło się pod znakiem 
niesłychanie skandalicznych zajść. 
jakich: widownią niedy jeszcze 


nie hyla safa obrad przy mie 
Pomorskiej, 
Już sam porządek dzienny. 


obLejmował kwestie na które dwie 
"lamie frakcje radzieckie: P. P.S. 
i N. P. R. zapatrują się całkiam 
różnie, u które ze wzgļeđn na 
swa aktnalność mogą bardzo po- 
JIrażnić politycznych przeciwników. 

Wczorajsze posiedzenia rady 
miejskiej otworzył radnv L, Kern. 

Na wezwanie przewodniczące- 
go, który podniósł? znaczenie świe” 
ta narodowezo Francji, dla zado- 
kumentowania tezo dnią nroczys- 
tego, wszyscy radni wyrazili cześć 
dla pobratymczego narodu przez 
powstanie z miejsce. 

Uczczono również pamięć zmar- 
ego niedawno radnego Michała 
Jarbluma, 

Na galerje dostęp był tylko ża 
biletami. To też już przed roz- 
poczęciem posiedzenia nastąpiło 
starcie z publicznością. Bez bi- 
letów wpnszczano tylko tramwa- 
jarzy z polecenia ra 'nero Płucien- 
nika. Pomiędzy Łopatka. a.rad. 
Płnciennikiem przyszło do soysji 
— tak że p. Ł. zmuszony był o- 
puścić salę zebrań. 

Obrady rozpoczęto od załaą- 
twienia drobniejszych spraw, po- 
czem zapoznano radę miejską 2 
orzeczeniem aylu okręwowezo w 
sprawle spółki akcyjnej kalai ele- 
ktrycznej łódzniej przeciwko gmi- 
nie miejskiej. Sąd okręgowy na 
posiedzeniu 27 czerwca 1921 r. 
postanowił: 

1) ustalić, Że uchwały rad: 
miejskiej m Łodzi z dnia | grud- 
nia 1920 r. i 15 lutego 1921 r. 
tyczące się: a) ustanawiavia przez 
spółkę akcyjna kolei elektrycznej 
łódzkiej fanduszu renowacyjnego 
z zastrzeżeniem. ze poczynione 
z tego luninszu inwestycje i re- 
nowacje nie będą nważane jako 
poczynione przez akcjonarjuszów 
spółki | mie mogą podlegać wy- 
kupowi przez magistrat m. Łodzi 
przy ewontnalnem przejęciu tram- 
wajów na rzecz miasta, b) że nad- 
wyżka dywidendy ponad 6 proe. 
ma być doeligzoną do funduszu 
renowacyjnego i ©) że akcjonarju- 
sze mają zrzec się wsze!kiej dy- 
widendy — jako sprzeczne m 0S 
nową aktu zawartego przed v. 
notarjuszem Łodzi Jonszerem w 
d. 18 lutego 1897 r. nie abowią- 
zuje spółki akcyjnej kolei elek- 
trycznej łódzkiej. 

2) Pozostałą część powództwa 
spółki akcyjnej kolei elektrycznej 
łódzkiej oddalić. 4 

3) Powództwo nieokreślone o: 
kreślić va 500,000 mk. i ściągnąć 
dodatkowo od powoda — spółki 
akcyjnej kolei elektrycznej 4ódz- 
kiej mk. 8.500, 

W związku z wyrokiem sądu, 
wywiązała się dyskusja w sprawie 
tramwajów. Radny  Jarabowski 
imieniem frakcji N.PR. — wystąpił 
z własuym wnioskiem, poczym za- 
brał głos prezydent miasta Rźew- 
ski, wyjaśniając, że odbyła się 
specjalna konferencja . w Woje- 
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w Łasku, na płacu oddanym przez oby- 
watela ziemskiego p. Szwejcera. Część 
materjału, jak cegła jest już zwieziona, 
Kredyt na zapoczątkowanie robót w 
sumie 2 milionów marek, przyznany Zo- 
stał przez ministerjaum robót publicz- 
nych. — Sporządzone sn plany na bi- 
dowę gmachu hipotecznego w Kaliszu. 
Dyrekcja okręgowa robót publicznych 
uzyskała na zapoczątkowanie robót 
2 miliony kredytu, — Zaprojektowano 
odbudowę paiacu biskupiego w Wolbo- 
rzu i urządzenie seminarium nauczy- 
cielskiego. Na ten cel ministerjam ro 
bót publicznych oświadczyło, iż na za- 
początkowanie robót będzie brzyznany 
odpowiedni kredyt. 


Wreszcie sporządzone sa plany na 
budowr polskiego seminarjum nauczy- 
cielskiedo w Zgierzu. l tutaj oczekiwa- 
ne jest przyznanie potrzebnego kredytu. 
Celem czuwania nad calkowitenr pro 
wadzenicem robót okolo bydawy: zapro- 


wódzwie łózkiem, pod przewod- 


nictwem wojewody, z udziałem 
przedstawi ieli" magistratu oraz 
łyrektura kolej elektrycznej łódz- 


kiej p. Wernera 
inż, Ringa. 

Na konierencji tej ustalone zo- 
stały warunki, na jakich sprawa 
zatargu została załatwiona, miano- 
wicie dyrekcja kalei elektry- 
czmej zgodziła się na wpla» 
cenie natychmiastowe pięć 
milionów marsk, pozostałe 
zaś 15 miljonów dyrekcja 
zobowiązała się uregwiować 
w ratach w ciągu trzech 
miesięcy. 

Co się zaś tyczy taryfy, 
to magistrat postanowił w 
ciągu paru dni opracować 
ją, a tem samem umożliwić 
uruchomienie tramwajów. 

Wobec “takiego obrotu sprawy, 
frakcja N. P. R. cofnęła piewszą 
część swego wniosku. 

Przewodniczący, Kern, zarządził 
głosowanie uad drugą częścią wnio- 
sku frakcji N. P. R. 

większością głosów u- 
chwalono zobowiązać magi- 
strat do zlikwidowania strej- 
ku w przeciągu trzech dni, 

Podczas dyskusji nad sprawą 
strejku tramwajowego powstała 
scysja z radnym Płuciennikierm. 

Przewodniczący, Kern, oświad- 
czył, iż usuwa awanturniczego rad- 
nego z sali. Radny Płuciennik nie 
poddał się temu żądaniu; przewod- 
niczący oświadczył, iż przerywa po- 
siedzenie. 

Na sali powstała nagle wrzawa 
i hałas. 

4 kolei przystąpiono do rozwa- 
żenia wniosku magistratu w spra- 
wie przyznania pracownikom zarzą- 
du miejskiego jednorazowego 100: 
procentowego dodatku drożyżniane- 
go. Po dyskusji rada miejska uchwa- 
lita: 1) przyznać pracownikom mięj- 
skim wszelkich kategorii jednorazń” 
wy nadzwyczajny dodatek drożyźnia- 
ny w wysokości 100 proe, poborów 
miejskich. Zapomogę te wypłacić 
urzędnikom etatowym zaraz, nieefa- 
towym pomiędzy 15 a 20 lipca. 

Niezależnie od tego uchwalono 
ustanowić dodatki rodzinie, miano- 
wicie: do mk. 1500 miesięcznie ną 
żonę niezarobkującą, oraz do mk. 
1000 miesiącznie na każde dziecko 
do lat 17 włącznie, ewentualnie 
starsze, uczeszczające do średnich 
zakładów naukowych. Koszta po 
trzehne na ten cel do końca roku 


i wicedyrektora 


administracyjnego wynoszą mk, 15 
milionów, 

Ostatnim punktem porządku 
dziennego był wniosek macistratn 
w sprawie podwyższenia taryfy na 
gaz. 

Po dyskusji rada miejska uchwa- 
lila: 1) podwyższyć cenę za gaz, 
przeznaczony do oświetlenia i ogrze 
wania do mk. 1100 za 100 stóp 
sześciennych; 2) podwyższyć ceną za 
gaz, przeznaczony dla silników do 
800 mk. za 1000 stóp kub.; 3) pod- 
wyższyć cenę za gaz, użyty w lo- 
kalach i budynkach na potrzeby za- 
rządu miejskiego i podlegających mó 
wydziałów do mk. 550 za 1000 stóp 
kub; 4) podwyższyć cenę na gaz, 
zużyly przy oświetlaniu miasta łącz- 


jsktowanych gmachów — utworzone zo- 
stały specjalne komitety budowy, żło- 
żone z przestawicieli różnych instytucji. 


Zjazd chirurgów. 


Na 3 października zwołano do 
Warszawy powszechny zjazd chirur 
giczny polski Będzie to 18 z rze- 
du zjazd z liczby zainicjowanych 
przez prof Rydygiera, zmarie:o w 
roku ubie łvm Zgłoszenia na ziazd 
i wyułady na zjeżdzie należy przy- 
sylać do'prof Radlińskiego, dyr. kti- 
fi chirurgiczaej w szpitalu św 

ucha, 


Podanie, które ma nogi i może 
biegać. 


Ministerstwo przemysłu i handla 


w Warszawie, rozsyła drukowane 


iormularze, w których kwitnie na- 
stępnjący kwiatek: „podanie to żo= 
stało pozoslawione bez biegu aż 


| 


nie z obsłngą, oylindrami i koszul- 
kąmi do 400 mk. za 1000 stóp 
sześciennych. 

Taryfa powyższą postanow ona 
stosować od 1-go lipca 1921 r. W 
związkn z tem postanowiono npod- 
nieść od 12 lipca cenę za 1 hekto- 
litr koksu do mk. 740 i hektolitr 
smoły do mk. 55. asy 

Po kilkunastominutowej pauzie, 
gdy na sali uciszyło się nięco, po- 
siedzenie zostało wznowione, a prze- 
wodnietwo objał radny Rapalski. 

Właściwy skandal rozpoczęło prze- 
mówienie wiceprezydenta dr. Stup* 
niekiego. Zakomunikował on mia- 
nowicie radzie następującą ciekawą 
rzecz : 

Z chwilą wyjazdu na urlop prez. 
Rżewskiego, przez pierwsze 3 tygo- 
dnie urząd ten będzie sprawował 
wiceprez. Wojewódzki, który jest 
jednocześnie przewodniczącym wye 
działu gospodarczego. Rzecz nabie- 
ra szezerólnego zabarwienia, gay 
zważy się, iż naczelnikiem tego wr* 
działu jest powinowaty p. Woje- 
wódzkiego p. Weinert, dostaw zaś 
do wydziału podejmuje się p. Wei- 
nert senior, ojciec p. naczelnika, 

V obee powyższego dr. Stupniek: 
celem uniknięcia dwuznacznych sy- 
tuaoji i ewentualnych podejrzeń pro: 
ponuie przenieść p. Weinerta doin- 
nego wydziału, 

Wniosek wiceprezydenta Słup- 
nickiego, całkiem zresztą słuszny 
i uzasadniony, wywołał niesły- 
chaną wrzawę. Z ław, N. P. R. 
pada pod adresem mówcy grad 
wyzwisk i obelg, Mięizy innemi 
radny Jaranowski woła „bBatiar!” 
Slowo to w lwowskim żargonie 


ulicznikowskim oznacza: łobuz, 
rzezimieszek, bandyta. l 
Dr. Stupnicki (podniecony): 


Pu lo pod moim adresem słowo 
„bałiar”. Uważam to za obel.:ę 
i proszę pana przewodniczączące- 
we o usnnięcie z sali radnez0, 
który mię obraził. | 

Przewodniczący Rapalski, nie 
zrozumiawszy widocznie rzucg» 
nego słowa nie zęaeza się na 
usunięcie rad. Jaranowskiego. 

Wrzawa wzmaga się z każdą 
chwilą. Złam P. P. S. padaje 
okrzyki pod adresem rad. Jara- 
nowskiego: „Oddaj konie, oddaj 
śledzie!“ 

Przy niesłychanym wzburzeniu 
całej rady posiedzenie rozwią- 
ZANO, 

Epilog rozegrał się jednak 
dopiero w szatni rady: wieepre* 
zydent dr. Stupnicki za obrazę 
rzuconą mu przez p. Jaranow- 
skiego znieważył go czynnie, wy" 
mierina mu dwukrotnie poli» 
czek. 

To co się stało potym prze- 
chodzi wszelkie pojęcie i radni 
obu frakcji, ujmując się za swy: 
mi towarzyszami, rozpoczęli szat 
pać się wzajemnie, 

Po dłuższej dopiero chwili 
udało się rozerwać i uspokoić 
wojowniczych radnych, którzy 


zdaleka. jeszcze wygrażali sobie 
pięściami. 
Skutki powyższej awanturr 


nie dadzą zapewne długo czekać 
na siebie w postaci zasadniczych 
zmian w taktyce samorządowej 
obu partji. 


do uiszczenia opłaty skarbowej”. 
Kto mie jest wtajemniczony w taj- 
niki języka rosyjskiego (bez biegu 
— bez choda), ten zdumiewa się 
podaniami, które mają nogi i mo- 
gą biegać. 


Dokoła strejku tramwajarzy. 


(x) Znałazł się w Łodzi pomysłowy 
przedsiębiorca, który korzystając ze 
strejku tramwaiarzy, zaprowadził komu- 
nikację samochodową przez ul. Piotr- 
kowska od Placu Wolności do Górnego 
Rynku. Kursuje samochód ciężarowy 
na platformie którego ustawiono dwa 
rzędy ławek, mogące pomieścić do 50 
osób. Przedsiębiorstwo opłaca się, gdyż 
ża kurs jazdy w jedną stronę pobierane 
jest oplata po 50 mk. od osoby. 


Osobiste. 
Kierownik urzędu stanu cywilnegt 
p. I. Szwarcman wyjeżdża na cztero- 


Wyprowadzenie zwłok 


B. P. 
GE sra | 
Maksymiljana fuxa 
odbędzie się dzisiaj, w piatek, dnia 15 b m., o godzinie 12-tej 


z domu przy Al. Kościuszki 24 na cmentarz żydowski, o czem 
zawiadamiają 
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tygodniowy urlop. Z polecenia prezy- 
denta Rżewskiego zastępować go bę- 
dzie pastor zboru baptystów, p. Jordan. 


Przyjazd delegata madu w sprawie 
| streiku, 


Do Łodzi przybywa specjalny de- 
legat ministerjalny z sekcji przemysłu, 
inż Gościcki, w celu zaznajomienia się 
z motywami strejku w przemyśle włó- 
kienniczym, oraz podjęcia akcji pośred- 
niczenia pomiędzy obu stronami celem 
najszybszego zlikwidowania strejku. 


R 


Choroby zakaźne 1 śmiertelność 
w Łodzi. 


(Od 3 lipca do 9 lipca.) 


a 2 w taj liczbia zach, 
- Ro choro 2 EE i 
poż B E E 
Tyfos plamisty 4— 2 2 1 3 
Tyfus brzuszny 57 3 16 21 19 18 
Tyfus powrotny — — — — — — 
Czerwonka 6— 1 5 6— 
Płonioa 1— 1— 1 — 
Błonica 6 WLUK SKAŁ: 
Odra , 2— 1 11 1 
Ospa naturalna — — — — — — 
Krztusiec 3——3 12 
Gorączka połog. 1 — — 1 1 — 
Róża — | =—— — 
Zapal. opon mózg, — — — — — — 
Malarja 1—— 1 1— 


Gruźlica — 21 — — 15 6 


Słodki pokołk. 


i k) Wczoraj policja aresztowa- 

ła Cipę Pokoik, w mieszkanin 
przy wl. Konstantynowskiej 10, 
oskarżoną o udział w aferze szmu- 
glu oukru na poczcie łódzkiej, 
Areszłowaną osadzono w więzie- 
nlu przy ml. Milsza, 


Wypadki. 


k) Co kradną? Z mieszkania Bro- 
nisławy Felbrykant przy ul. Gdańskiej 
46 skradziono różne rzeczy, wartości 
500,000 mk. 


AE O 


Żora i syn. 


GE osiki WAZY 

— Z mieszkania ldnacedgo Gartka 
przy u. Południowe! 18, skradziono 
80000 mk. gotówką oraz garderoby war- 
tości 150,000 mk. 


k) Ujęcie konioxrada. Policja uięta 
poszukiwanego koniokrada, Józefa Zio!- 
kowskiedo z Inowrocławia, który ope- 
rował w Księstwie Poznańskiem. 


ký Otrucie. W mieszkaniu własnem 
przy ul. 86-40. Sierpnia 55 otruła się kwa- 
sem siarczanym Marta Ryst. Wezwany 
lekarz pogotowia odwiózł denatkę w 
stanie adonji do szpitala. 


— Mieszkaficowi Głowna, A. Sze- 
rowi skradziono na ul. Wschodniej 50, 
paczkę zawierająca 150,000, mk. go- 
tówki. Sprawcę: kradzieży Józefa Ste- 
faniaka — policja aresztowała. 


Onegdaj w sali koncertowej odbył 
się pierwszy wieczór  okultystyczny 
p. Rom-Romano. 

Aczkolwiek jesteśmy przeciwnikami 
zasadniczemi publicznych eksperymen- 
tów tego rodzaju, gdyż właściwem miej- 
scem dla nich jest laboratorjum psycho- 


{logiczne lub gabinet lekarski, musimy 


jednak przyznać p. Romano bardzo da- 
leko sięgające zdolności okultystyczne, 
dobrą metodę oraz umiejętność publi- 
cznego demonstrowania bardzo skom- 
plikowanych zjawisk medjumicznych. 

Pokazy z dziedziny telepatji kon- 
taktowej i bezkontaktowej wypadły bez 
zarzutu. Rzuty dynamiczne cudzej myśli 
opanowńje p. Romano celująco, choć 
trzeba tu zaznaczyć, że rozwiązywane 
zadania nie nastręczały większych trud- 
ności, a równe rezultaty, osiągane są 
i przez amatorów. 

O wiele więcej zainteresowania 
budzi autohypnoza czyli samouśpienie 
aż do stanu kateleptycznego, w którym 
medjum i hypnotyzer w jednej osobie 
poddawał się próbom przekłówania po- 
liczków szpilkami, rozpinanie na krze- 
słach i t. p. Powstają pewne watpli- 
wości, czy p. Romano nie poddał się 
raczej hypnozie swego impresarjo, gdyż 
zwykle przy autohypnozie budzi się sam 
po upływie sug erowanego czasu (zegar 
astralny). Rozwiązanie kwestji może 
polegać wyłącznie na tym, iż p. Romano 


Dziś Premjera! 


Wieczór hiena i hyp otym. 


Piatek 15 por 1821 r. 


aułostdestjując sie: przelewa władzę 
nad sobą na swego impresarjo, ten jed- 
nak bardzo rządki zabieg hypnotyzerski 


5 |jest kwestionowany i przy dlyższym 


praktykowaniu z tym samym „impre- 


p, |sarjo* musi przejść w zwykła hypnozę. 


Bardzo interesujaca jest mąsowa 


M.) |sudestja publiczności p. Romano, nato- 


miast jego magnetyzm leczniczy grani- 
czy z nadzwyczejnością. Fakty leczenia 


f |hypnozą, szczególnie cierpień © pod- 


kładzie nerwowym, są obecnie na po- 


» rządku dziennym. 


„Niezwykle jest natomiast publiczne 
dokonywanie, a więc w naldorszych 
warunkach, takich zabiegów, jak ust- 
nięcie bólu zebów hib ulga w trwają- 
cym już od 22 lat paraliżu ręki i nogi 
jakiejś z pań z publiczności, 

Eksperymenty p. Romano wszystkie 
bez wyjątku uwieńczone były doskona* 
lym rezultatem. Nieco przeszkadza to, 
iż hypnotyzer nie włada dobrze języ- 
kiem polskim i dlatego teoretyczne 
jego objaśnienia raczej zaciemniają de- 
monstracje. Potępić trzeba zachowanie 
się poszczególnych osób z pośród pu- 
bliczności, które swą idnoracją i pre- 
tensją do krytyki przeszkadzały zarów- 
no p. Romano, jak i ludziom rzeczy- 
wiście interesującym się postępami te- 
orji i praktyki okuitystycznej. 

St A 


Spis ludności wę Francji 


Jesteśmy w przededniu spisn lud- 
ności, pierwszego w odrodzonej Rze- 
czypospolitej Polskiej. Wszyscy zda- 
jemy sobie doskonale sprawę z do- 
niosłości, jaką posiadają dla’ państ- 
wa ścisłe dane co do liczebności i 
gęstości zaludnienia na jego tery- 
torjnm. Spis ludności da nam praw- 
dziwy i objektywny obraz słosun- 
ków ' narodowościowych i wyznanio- 
wych w krajn i w znacznym stopniu 
będzie pomocny naszemu rządowi 
we wszyskich sprawach tyczących 
się jego polityki wewnętrznej. 

Dlatego też powinny nas zain- 
teresować wyniki spisu ludności, 
który się odbył wiadomo we Francji. 
Na rezultaty tego spisu oczekiwało 
z niecierpliwością całe uświadomione 
społeczeństwo francuskie, gdyż po- 
předni spis odbył się w r. 1911. 
Ostatnie dzies'ciolecie obfite w tra- 
giczne wypaisi dzięjowe musiało 
wywrzeć swój zgubny wpływ na za- 
ludnienie Francji, którą poniosła 
podczas wojny tak ciężkie straty, 
szczególnie w materjale ludzkim. 
Zdawano sobie doskonale sprawę, że 
ludność Republiki znacznie się zmiej- 
szyła. Ale o ile? — Na to pytanie 


nikt, nie mógł dać ścisłej odpo- 
wiedzi. 

Dane liczbowe nie obejmują jesz- 
cze Alzacjii Lotarynęji, co w znacz- 
nym stopniu ułatwi nam porównanie 
stanu dzisiejszego ze stanem przed- 
wojennym. 

Ludność Francji, która w r. 1911 
wynosiła 39,601,509 głosów, dzisiaj 
na tej samej przestrzeni wyraża się 
liczbą 37,499,894 mieszkańców. A 
więc czystą strata wynosi 2,102,115 
osób. Należało oczekiwać takiego 
rezultatu, gdyż wojna kosztowała 
Francję 1,400,000 zabitych, nie li- 
cząc wojsk kolonialnych. Resztę de- 
ficytu należy przypisać zmniejszeniu 
się liczby urodzeń, 

Deficyt w stanie ludności oka- 
załby się jeszcze większy, gdrhy nie 
wzrost liczby cudzoziemców zamiesz- 
kujących Francją. W r. 1911 było 
ich 1,159,835, ząś dzisiaj 1,415,128, 
a więc o 255,298 więcej. Liczba 
łudności franeuskiej zmniejszyła się 
w daleko znaczniejszym stopniu, f- 
niżeli w innych państwach,  biorą- 
udział w wojnie. Dokładne jiczby 
deficytu na zasadzie tych prowizo- 
rycznych wyników nie mogą być 
jeszcze określone, gdyż cyfry wyżej 
podane nie obsjmują wojsk lądowych 
i morskich, które znajdowały się w 
dniu 6 marca r. b. poza granicami 
przepwojennego terytorjum Francji, 
jako to armji nadreńskiej, wschod- 
niej ete.; zmieniłoby to w. znacznym 
stopniu rezultat ostateczny. 


„Alzacja i Lotaryngja według o- 
statniego niemieckiego spisu ludności 
w r. 1910 posiadała 1,874,014 miesz- 

ańców. Liczba ta również musiała 
uledz zmiejszeniu z tych samych 
wzeęłodów co i w pozostałej Francji, 
oraz z powodu wyjazdu znacznej i- 
iości niemców. Dodając tę sumę do 
87 i pół miljonów mieszkańców na 
terytorjum przedwojennym, otrzyma- 
my nie wiele co więcej niż 88 mil- 
jonów. Francja w rozszerzonych 
granicach posiada około połowy mil- 
jona mieszkańców mniej, niż Francja 
z przed wojny. 

Nte należy zapominać, że Niem- 
cy mają jeszcze dzisiaj 61 miljo- 
nów ludności, wobec 65 miljonów 
w r. 1910. 

Jeśli chodzi o szczegółowe da- 
ne co do zmian jakie zaszły w po- 
szczególnych prowincjach, musimy 
zaobserwować znaczny wzrost lu- 
dności w departamencie Sekwany 
(z 4,154,042 na 4,411,446). Naj- 
większe straty poniosły oczywiście 
obszary nawiedzone przez inwazję, 
Jednak również i w departamen- 
tach nietkniętych stopą najeźdźcy 
wyludnienie czyni wciąż postępy i 


stało się już regułą, Ta stała de- 


Nr. 192 


populacja, niezależna od żadnych 
czynników zewnętrznych, jest naj- 
bardziej grożna dla Francji. Tery- 
torja, wyłudnione na skutek spu» 
stoszeń, poczynionych przez najazd 
nieprzyjacielski, są ofiarą wypad- 
ków dziejowych, chwilowej brutal- 
nej przemocy i mogą się wyleczyć 
z ran zadanych przez wojnę. Tym- 
czasem dla prowincji cierpiących 
na powolne zmniejszanie się siły 
rozżrodczej, niemasz żadnego le- 
karstwa. 

Liczby otrzymane ze spisu lu- 
dności nie są ostateczne i defini- 
lywne, aie jasnym jest dla każdego 
fakt zmniejszania się z każdym 
dniem ludności fraricuskiej. Jest 
to sprawa pierwszorzędnej wagi, 
bo i odbudowa gospodarcza Fran- 
cji i bezpieczeństwo z zewnątrz 
pozostaną wciąż zagrożone, jeśli 
wielki ten naród straci nadzieję na 
swe wieczyste istnienie. 

Wzrost liczby urodzeń we Fran- 
cji, obserwowany od chwili zakoń- 
czenia wojny, to objaw wielce po- 
cieszający, ale nie wiadomo czy 
imie jest ło zjawisko przejściowe, 
spowodowane poprostu zawarciem 
wielkiej liczby małżeństw, opóźnio- 
nych przez wybuch wojny. Jeśli 
tak jest w istocie, jeśli liczba uro- 
dzeń za rok albo dwa zacznie znów 
spadać, to najbliższy spis ludności 
we Francji będzie dla niej wyro- 
kiem śmierci, zwiastunem rychłego 
końca, 


Z okolicy: 
Zgierz. 


PMS. 


(k) W Tokalu szkołę powszech- 
nej w Zsierzu odbyło sie walne 
zabrania członków koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej.  Frzewolni- 
czył p. J. Miazek; sprawozdanie 
kasowe odczytał p. M. Zinwal; po 
przyjęcia ich przystyp.ono do wy- 
borów. e 

Do zarzątn wybrani zostali pp.: 
Stanisław Sheybal, Roman Krze- 
miński, Ireneusz Kaleta, Józef 
Miazek, Władysław Nosler, Feliks 
Olczak, Józei Zywioki, Franci- 
szek Miszkiewicz 1 Stefan Uiocha- 
nowski. 

5kładkę miesięczną określono 
na 30 mk. 

EDIRNE YADE EROTTAVA 2 TOR ECT 


Słuchacze kursów buchal- 
teryjnych I. Mantinbanda 
składają 

mk. 4.009.— A 
na „Żłobek. 


PACC kdo 


Po raz pierwszy w £odził 


Podług powieści znakomitego Augusta Strindberga wybitny obraz znanej wytwórni „Svenska- 


Film* 


sztokholmie p. 


t. 


Ludzie z Hemsö“ 


Porzątek ostatniego przedstawienia o 9.30. 


SAL 


i reklamowy. 


Dyskrecja zapewniona! 


W sg à | p | A 
Łódź, kilińskiogo (Widzewska) Nè 83, I piętro, front 


Godziny przyjęć od 5—7 po poli. 


Zjednoczeni pod powyższą nazwą specjaliści redagują wszelkie- 
go rodzaju prace, wchodzące w zakres literacki, naukowy 


Opracowania książek, broszur i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- i 
wych, zrzeszeń kulturalnych i kooperatyw.—Sprąwozdania, memorjały, referaty. —Prze- | 
kłady ze wszystkich języków na polski i odwrotnie, oraz korespondencje we wszystkich | 
językach.—Opracowania katalogów, cenników, formularzy, okólników i ogłoszeń— | 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach literackich, koregowanie rękopisów. | 


7 i pół 


Wydział | 
Pośrednictwa Pracy 


przy Twiąka Zaw, Prac. Handl, 1 BiGroW. 
Al. Kościuszki 2i 


rejestruje pracowaików handlowych i 
binrowych, poszukujących zajęcia, Re- 
flektanei już zarejestrowani winni po- 
wtórnie zgłosić się w ciągu 7 dni, 
w przeciwnym razie kandydatury ich W 

zostaną nnieważnione. 


Wydział czynny codziennie od godz. 


SEEEGEGE. 


7 


do 8 i pół wiecz. 10-3 


$ "modny 6-cio osobowy S. P. 28 à 
' j Wiadomość: Pusta 9, Placek. 


| Maszyny do szycia 
| 
| 


w 5 


Poczatek ostatniego przedstawienia o 


sprzedanis, 
430—2 


części, reperaiurę 
poleca firma 


BIRGER 


Piotrkowska AŻ 82, w podwórzu. 


Bo Pp. 


Hi Robotników  wykwalifikowanych i 
M |speojalnosoi, robotników fabrycznych, chłopców i 
* dziewczęta do sklepów i na posyłki oraz służbę 


Kupców i Przemystow ów! 


wszystkich 


domową poleca — 044—6 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Łodzi, Al. Kościnszki nr. 9, telef. 184. 


Pośrednictwo Ola obu stron bezpłatne, === . 
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Petlurg i innyeh przeciwników rzą- 
dn suwiecki-go ukraińskieco i t. d. 
W osobie rolitycznego komitetu po- 
piera on najczynniejszych wrogów 
rządu rosyjskiego. W odpowiedziach 
swych rząd polski podnosi 2 oskar- 
żenia przeciwko rządowi sowietów. 
Pierwsze odnosiło się do działalno- 
ści niejakiego Iwlewa, który wywo- 
ływał rzekomo niepokoje w cześci 
Białej Rusi, anektowanej przez Pol- 
ska. Rząd rosyjski wykazał już w 
swej nocie z dnia 18 maja, że od 
chwili zawarcia pokoju nie otrzy- 
muje żadnych stosunków z Iwlewem. 
Drugie oskarżenie dotyczyło pewnych 
okoliczności, w- których rzekoma 
druki, wrogie rządowi polskiern, 
miały być siłą doręczone nciekinie- 
rom, powracającym do Polski, Za- 
rządzone dochodzenia wykazały, że 
żadna oficjalna organizacia sowiec- 
ka nie podobnego nie nozyniła. Na- 
` Jeży przypuszczać, że oskarżenie, wy: 
mienione w nocie rządu polskiego, 
było tylko wybiegiam uciekinierów, 
powracających z Rosji, którzy w ten 
sposób chcieli wytłomaczyć obecność 
polskich publikacji komunistycznych 
w ich bagażach. Rząd rosyjski wy 
konywa traktat ryski z dokładnością 
i lojalnie, 

W przeciwieństwie, terytorjnum 
polskie jęst przekształcone w miej- 
sce zbrójeń do atakowania Rosji 
sowieckiej i przygotowania spisku 
przeciwko jej bezpieczeństwu. Rząd 
rosyjski spodziewa się od rządu pol- 
skiego zawiadomienia o środkach 
zapobiegawczych, powziętych prze- 
zeń, aby raz na zawsze ukrócić tę 
sytuacją nie do zniesienia. Rząd 
rosyjski domaga się natychmiasto- 
wego wysiedlenia z terytorium Pol- 
ski 2 braci Sawinkowów, Miaczko 
wA, Odyńca, Dikchofa de Rentala i 
innych członków rosyjskiego komite- 
tu politysznego, jak również jego 
agentów. Dalej Bałachowicza i jego 


się on ukarania funkcjonarjnszy i 


brata, Peremikina, Elwengrema, Wa- 
siliawa i innych ozłonków mnii, jak 
również jei agentów. Nastepnie 
Petlury, Tiutiunika, Mordalewicza, | 
Orlicza i innych szefów kontrrewo- 
lacyjnych uke»ińskich, jak i ich a- 
gentów, Złockiego i innych białoru- 
skich, następnie pnłk. /gniłorybowa 
i innych szefów grup  kontrrewolu= 
cyjnych kozackich i ich agentów. 
Rząd rosyjski domaza się na- 
tyohmiastowego utworzenia w War- 
szawie komisji mieszanej rosyjsko- 
polskiej z udziałem republik sowiec- 
kich ukraińskiej i białoruskiej w co- 
lu ostatecznego ustanowienia listy 
osób, które będą wysiedlone poza 
wyżej wymienionymi. Rząd rosyj- 
ski domara się następnie rozwiąza- 
nia oficjalnego wszystkich armii i 
oddziałów, utworzonych we wrogich 
zamiarach względem republik rosyj- 
skich, oraz internowania ich party- 
zantów w obozach koncentracyjnych. 
Domaga się on również powzięcia 
środków zapobierawczych, bezwzglę- 
dnie skutecznych. w celu zerwania 
wszelkiego kontaktu między nimi i 
członkami różnych u*rupowań kontr- 
rewolucyjnych, oraz nsunięcia wszel- 
kiej możliwości wywierania przez te 
ostatnie jakierokolwiek wpływn na 
nie, Rząd rosyjski domaga się, aby 
wyżej wymieniona komisja mieszana 
miała sobie również powierzone czu- 
wanie nad arzeczywistnieniem tych 
środków zapobiegawczych i innych 
środków, których celem będzie nsu- 
nąć wszelkie niebezpieczeńtwo, któ- 
reby mogło grozić republikom s0- 
wieckim ze strony formacji kontr 
rewolucyjnych, pozostałych na tery- 
torjnm Polski. Następnie domaga 


innych obywateli polskich, winnych 
czynów wyżej wymienionych, pod 
kontrolą i kierunkiem tejże komisji 
mieszanej, N 146. Komisarz dla 
spraw ludowych, Cziczerin. 
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Ententa i Niemcy. 


Ronferencja rady mjwydstj, 


„Echo'de Paris" donosi, że w 
najbliższych daiach zaproponuje 
rząd francuski Anglji zwołąnie 
rady najwyższej do Paryża lub 
„Boulogne około 25 lipca. Przed- 
miotem obrad mają być cztery 
Sprawy, 1) Górny Sląsk; 2) sank- 
'cje gospodarcze i wojskowe, któ- 
rych zniesiania domagają się Wło- 
chy i Anglja; 8) procesy o prze- 
stępstwa wojenne; 4) zagadnienio 
bliskiego Wschodu. 


1 konferencji. ambasadorów. 


„PARYŻ, 14 lipca (Pat.) —Kon- 
ferenoja ambasadorów zajmowała 
sią rozpatrywaniem, środków, ja- 
kie należy przedsięwziąć, celem 
przyspieszenia wykonania klai- 
zal wojskowych traktatu w Nelle. 
Na tem samem posiedzeniu roz- 
'ważano szereg spraw, związanych 
z wejściem w życie traktatu w 
(Trianon. 


Walka o odszkodowania, 


"PARYZ, 14 lipea (Pat) — H. 
Komisja odszkodowań przyjęła 
„azozegółowy plan zwrotu ekwiwa- 
Aentów, mających zastąpić niektó- 
re przedmioty, nie nadające się 
bezwalądnie do resystutucji ze 
'względa na trudności materjalne. 


NAUEN, 14 lipca (Pat) —Wo- 
bec waźności toczących sią obec- 
nia w Paryża jobrad w sprawie 
świadczeń niemieckich Min. nie- 
mieckie gospodarki krajowej wy- 
słało do Paryła podsekretarza 
staka Wirths. 


Francja a gabinet Wirtha. 


Wedle doniesienia „Excelsiora* 
zwrócił minister Louchene przed 
jpodęciem wczorajszych obrai o- 
wage drow: Guggeniieimeruwi na 
uczucie niepewności, panujące we 
Francji co do gabinetu d-ra Wir 
tha. Upadek ministerstwa ZMs4- 
czylby owoce trudnaj,a koniecz- 
nej pracy obu rzeczoznawców, 
Dr. Gugygenheimer miał zapewnie 
Louchevra, 0 szczerości xaj,/ATÓW 
rządu niemieckiego, który się Nie 
eoiuie przed rozwiązaniem päť- 

* lamentu, gdyby ten zechejal rzą- 
dowi czynić poważiue trtuduości, 


Procesy w Lipsku. - 


LIPSK, 14 lipca. (Tel. wł. „Gł. 

Pol.*). Obecnie toczy: się proces 
przeciw dwum oficerom marynarki 
niemieckiej o zatopienie angielskie- 
go okrątu szpitalnego „Elandorvery 
Castle* przez łódź podwodną U 86, 
które miało miejsce 27 stycznia 1918 
r. w odległości 120 mil morskich na 
zachód od Irlandji. Oficerowie ci, 
Dittmar, obecnie nadporucznik ma- 
rynarki w QCaxhaven i Boldt, obec- 
nie kupiec w Gdańsku, pełnili wów- 
czas służbę na tej łodzi pod dowódz- 
twem kap. Patziga, który zbiegł 
Po zatopieńin statku zobowiązał on 
obu oskarżonych nie mówić nikomu 
ò wydarzeniach owego dnia. Akt 
oskarżenia podnosi, że obaj oskar 
żeni kazali wbrew prawu narodów 
strzelać do rozbitków, znajdujących 
sią w łodziąch ratunkowych, by a- 
sunąć w ten sposób Świadków zato: 
pienia okrętu szpitalnego. 
- W śledztwie odmówili obaj 0- 
skarżeni wszelkich zeznań, powołu- 
jąc się na swe przyrzeczenie, dane 
kapitanowi. W ozasia rozprawy osk, 
Dittmar oświadczył, że uchyła się 
od zeznań, Boldt zaś stwierdził, że 
jest dumny, iż służył pod takim ko- 
mendantem, jak  Patzig. Gdyby 
wszyscy komendanci łodzi podwod- 
nych postępowali podobnie, to An- 
glja nie mogłaby była wygrać woj- 
ny. Patzię nie był wybredny w 
wyborze środków, działał jednak 0- 
żywiony ohócią zniszczenia blokady 
i doprowadzenia do zwycięstwa Nie- 
miec, 


Angielscy świadkowie  zeznają 
bardzo niekorzystnie dla oskarżo- 
nych, podając przerażające szezegó- 
ły zatopienią okrętu szpitalneco i 
ostrzeliwania rozbitków, ratujących 
sią na łodziach ratunkowych, 


Ameryka a Niemty. 


PARYZ, 14 lipca (Tel. wl. „Głosu 
Pol“). „Chicago Tribune“ donosi z Wa- 
szynotonu: Orędzie prezydenta Hardin- 
ga do kongresu nie będzie zawierać 
oświadczenia zawarcia pokoji z Niem- 
cami i Austrją, ani żadnej zapowiedzi 
co do polityki amerykańskiej w spra- 
wie pokoju wersalskiego. Z końcem 
tygodnia oczekuje się jednak kroku.. 
który ma bliżej skreślić stosunek St. 
Zjesnoczonych do Niemiec. 


© 
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Konferencia Irlandia. — 


LONDYN. 14 lipean, (Tal wł. 
„GŁ Pal.*) Da Valera ndiachal 
przedwczoraj ze swymi towarzy- 
szami z Dnblina do Tóndynn, a 
dziś popołndnin maja się rozpo- 
cząć konferencje z Lloyd Geor- 
gam, „Times* donosi, że Lloyd 
Georee przyjmie sinfrinistów na 
razie sam, gdyby sobie jednak 
de Valera życzył, hy na posłedze- 
niach byli obecni i prze istawicie- 
la dominiów, szczewńlnie Smuts, 
to rząd angielski chetnie się na 
to zrodzi. Zdaja się, ża konfe- 
rencje ta będa trwały dłnższy 
czas. Obie partie wiedzą dobrze. 
ża sprawa stanęła na martwym 
punkcie i, że będzie bardzo trud- 
nam zadaniem w pewnej przynaj- 
mniej mierze nzgodnić bardzo 
rozbieżne minimalne żądania obu 
stron. W najlepszym wypadku 
uda się może dopiero z końcem 
września osiągnąć konkretne re- 
zultaty, Podczas, gdy Anylja wy- 
snwa propozycję stanowiska do- 
miniam dla [rlandji, przyposzczają 
koła wtajemniczone, że de Valera 
sią na to nie zgodzi i, że najpra- 
wdopodobniejsze jest rozwiązanie 
tej kwestji w drodze anji perso- 
nalnej. 


Pokój w irlandii. 


LONDYN, 14 lipca. Kiedy wczoraj 
wybiła godzina 12-ta naznaczona ofi- 
cjalnie na rozpoczęcie rozejmu w Ir- 
landjił, nastąpiło w Dublinie ogólne 
zbratanie. Urzędnicy policji oddali broń 
i pojawili się nieuzbrojeni na ulicach. 
Nieuzbrojeni żołnierze obu partji spa- 
cerowali razem z cywilnymi. Kiedy sy- 
reny zwiastowały tę ważną godzinę, za- 
cząt lud na ulicach śpiewać wesołe 
pieśni i wzajemnie sobie gratulować. - 

Ruch na giełdzie w Dublinie wzmógł 
się ogromnie wskutek zawieszenia bro- 
ni, Szczególnym popytem cieszyły się 
akcje kolei i banków. Do wzmocnienia 
nastroju przyczyniło się również ofi- 
cjalne doniesienie, że De Valera ma 
w tym tygodniu odbyć pierwszą konfe- 
rencję z Lloyd Georgem. Towarzyszyć 
będzie mu m. in. Griffith. 


Portrakiacje iradzko- angielskie 


CHORSEA, 14 lipca (Pat) — 
Sinnfeniści, na dowód szczerych 
intencji zachowania zawieszenia 
broni w czasie pertraktacji, wy- 
puścili na wolność posła irlandz= 
kiego lorda Bandona, którego u- 
prowadzili 20 czerwca. 

A ATE. MY OEA M oaoa 


Włochy potrzebuja pieniędzy. 


RZYM. 14 lipca. (Pat). „Idea 
Nationale* donosi, ża Anglja, po 
zerwaniu stosnnków z Kemalem- 
paszą, zwróciła się do Włoch w 
sprawie wspólnej akcji w Azji 
Mniejszej. W związku z tem 
pismo domasa się, aby Anglja 
ustąpiła coś z należnych jej od 
Niemiec odszkodowań na rzecz 
Włoch i motywuje to żądanie tem, 
że Włochy musiały się zrzec na 
jakiś czas odszkodowań należnych 
im od Austrji i Bołgarji, 


Wojna domowa we Fłostech. 


RZYM. 14 lipca. Na skutek 
wypadków, jakia mialy miejsce 
wczoraj w Viterbo, gdzie w cza- 
sia walk socjalistów z fascistami 
zabity został 1 wieśniak, wzbu- 
rzona ludność dała kilką strza- 
łów do przejeźdżającego automo- 
biln, wiozącego rodzinę angielską, 
8 osoby z pośród jadących zostały 
zabite, a inne ranne. 
<ESMYTYNYTTITYSKROWII "NEORNTN" WPA WAZA 


Deticyt w budżecie Francji. 


PARYŻ, 14 lipca (Tel, własn. 
„Głosu Polsk.*) Budżet francuski 
przewiduje 3 miljardy deficytu. 
„Matin“ donosi, Że francuski mi- 
nister skarbu jest zdecydowany 
podwoić podatek obrotowy, by w 
ten sposób pokryć deficyt. 


Ataki na rad niemiecki. 


MONACHIUM, 14 lipca Wczoraj 
wieczór przemawiał m. in. na publicz- 
nem zgromadzeniu bawarskiego cen- 
trum posel niemieckiego parlamentu 
von Braun, prezydent rady gospodar- 
czej rzeszy. Oświadczył on, że gabinet 
Wirtha musi się rozpaść. Nie mając 
innego wyjścia, zostaną w jesieni roz- 
pisane ponowne wybory. Socjalni demo- 
kracl dążą do nowych wyborów pod 
hasłem: precz z własnością prywatna! 


Spodziewają się oni połączenia z So- 
cjalistami niezawisłymi. Mówca twier- 
dzi, że w razie ponownych wyborów 
jest konieczny jednoliły front przeciw 
socjalizacji i rząd burżuazyjny, który 
wydał tak świetne rezultaty w Bawarii. 


liad komanistów niemieckich. 


NAUEN, 14 lipca (Pat) — 
Teroroczny zjazd niemieckiej par- 
ji komunistycznej odbędzie się 
22 sierpnia w Jenie. 


Nowy parlament portoqalsti. 


LIZBONA, 14 lipca (Pat) — 
Do nowej izby depatowanych we- 
szło między innymi 65 przedsta- 
włojeli stronnictwa rządowego, 
57 demokratów, 5 monarchistów, 
2 z partji katollokiej, Izba depu- 
towanych zbierze się wkrótce. 


Walki w indjach. 


LONDYN, 14 lipca, (Tel. wł 
„Gł. Polsk.*) Podczas potyczki 
między tubylcami indviskimi a 
wojskiem angielskim 29 czerwca 
w Idjach aneielskich koło Palosi- 
na Jandula zginął pułkownik, ka- 
pitan i 16 żołnierzy. Po zaciętej 
walee odparli anglicy tubylców. 


Walka z. kontrrowolncją w Rosji. 


HELSINGFORS, 14 lipca (Tel. wł 
„Gł. Pol"), Z Moskwy donoszą: Do- 
wódcy oddziałów wojskowych moskiew- 
skiego okręgu wojskowego otrzymali 
rozkaz postępowania ostro wobec żoł- 
nierzy, zdradzających chęć przyłącze- 
nia się do rewolucjonistów. Wskutek 
tego rozkazu aresztowano wielu młod- 
szych oficerów. Rząd wydał dekret, na 
mocy którego żołnierze czerwonej armji 
nie mają odtąd prawa wysyłania dele- 
gatów na sowiety. 


Twiązek maństw bałtyckich niczho- 
dnym jest dla państw kresowybh, 


REWEL (Rosspress). W spra- 
wie kongres w rosyjskich w Eu- 
ropie „Kaja* pisze: Pomimo róż- 
nicy partyjnej w poglądach wszy- 
soy oni wychodzą z punktu wj- 
dzenia wrogiego w Stosunku do 
wolności i nispodlesłości państw 
kresowych.  Znanem jest po- 
wszechnie niechętne stanowisko 
bolszewików do państw kresowych; 
czy więc nastrój obecny trwać 
bedzie nadal w Rosji, czy też 
przyjdą nowe rządy — będziemy 
mieli na wschodzie wrogą sobie 
siłę, która nie omieszka przy 
pierwszej sposobności spróbować 
nad nami gwałtu. Musimy się więc 
bronić wszelkiemi sposobami, z 
których pierwszym i obecnis naj- 
waźniejszym jest związek bałtycki 
z koniecznym współudziałem Fin- 
Jandji i Polski, a nawet, o ile to 
możliwe, 1 Rumonji. Że w prze- 
widywaniach naszych nie mylimy 
się, dowodzi tero poruszenie, wy” 
wołane u bolszewików przy otrzy- 
manin każdej wiadomości o po- 
stępach zrealizowania ligi bał- 
tyckiej. 


owiny w kilku słowach. 


„ Rząd francuski zaofiarował eks- 
cesarzowi Karolowi miejsce pobytu na 
Riwjerze francuskiej. 

„ Szach perski oznajmił w mowie 
tronowej, że Persja wypowiedziała układ 
z Anglja, natomiast zawarła traktaty z 
Afganistanem i Rosją sowiecką. 

« W New Jorku zmarło dotąd 500 
osób wskutek upali. Wczoraj nastąpił 
spadek temperatury. 

„„ Międzynarodowy Czerwony Krzyż 
w Genewie zawiadomi! komisarza ludo- 
wego Cziczerina, że rosyjski Czerwon 
Krzyż został przyjęty do organizacji, 
jako równouprawniony członek. 

m Zawieszenie broni w Irlandji jest 
przestrzegane bardzo ściśle. W ostat- 
nich 24 godzinach nie ma żadnej wia- 
domości o czynach gwałtu. 

.. Z powodu upałów zachorowały 
w Londynie tysiące osób na dyfteryt 
S ra raai Temperatura wciąż wzra- 
sta, 


Sukces Lloyd George'a. 


(mt) Między irlandzkiem stron- 
niotwem niepodleełościowem Sinn- 
Fein, a anvielskiemi władzami wy- 
konawczemi,zostało zawarte zawie- 
szenie broni od poniedziałku 11 bm. 
na rrzecią” jednego  mięsiąca. 
Wielki zwrot, który przez to na- 
stąpił w losach [rlandji i Anelji, 
jest wynikiem pokojowej akcji 
Lloyd Georzea i zaproszenia . na 
konfereneją w Londynie, w której 


- — 


mają wziąć nAział da Väter 
vrozętiant ministrów TTlstern, 
Jahn Craie i Lloyd Georee. 
Poczatkowo dat de Yalerą 
ndnnwinaż wrmiiającą. Pierwszą 
iorn mygla był Ulster, Wszystkie 
howiam anrzeczności między nacio- 


nalistyczna, dziś sinfeinistyczną, 
oześcia Trlandif a Anglią mają 
awa grólła w wielkiem przenie 


wioństwin w samej Trlandji miedzy 
nrotnataneyim przemysłowym Ul- 
atapem, którego stolicą Belfast, 
eiażncym kn Anglii, 8 katoliekim 
noładniam i zachodem wyspy Z 
ich wielkiami zacadnieniami rol- 
niczami. Da Valera widz ał, że 
norozumienia z Anglią może mieć 
tylko wtedy widoki, jeżeli umo? 
liwi się poroznmienie z» Ulsterem. 
Zwrócił słe tady do Oraira 1 za” 
prosił ro na konwent do Dublina, 
któryby miał obradować nad pro 
nozycią Lloyd George'a. Craig 
admówił a tam samem, ztawała 
sia, upadła konrepcja de Valery 
udania sia do Londrnu tylko w 
tym wrnadku, jeżeli uda sią ño- 
prowadzić do poroznmienia w sa 
mej Trlandji i utworzenia tam 
jednolitego frontu. ` 

De Valera zaprosił jednak do 
Dublina również nnionistycznych 
posłów południowej Irlandji, sto- 
iacych blisko Oratea i panujących 
w Angli] konserwatystów, i ci 
przybył. Przedewszystkiem ņpođiąl 
gia pośrednictwa lord Middleton, 
pojechał do Londynu, widział się 
Llovd MGeorrem i powrócił da 
Dublina. Wszystko to było oto- 
ażone najrłebszą tajamniaą, którą 
się ufrzymnja do tej chwili. Po 
powrocie lorda Middletona zjawił 
się w Dublinie na kilka godzin 
Smuta i wilział się z de Valerą 
z burmistrzem. Teraz doszły 
rokowania do tero punkta, że de 
Valera doszadł do przekonania, że 
może już jechać do Londynu. 
Stworzono widocznie zarysy jedno- 
litego frontu i podstawę porozu* 
imienia z Anglią. 

Szczeróły rozwiązania tega 
problemu są jeszcze zupełnie nie- 
znane. Jest rzeczywiście godne 
podziwu, do jakiego stopnia zo- 
stała tajemnica dochowaną przez 
obie strony, Jedno jest jednak 
pawne: rząd angielski nie prze- 
prowadzi obecnego  homerule'a. 
Homerula w obecnej formie okazał 
się niemożliwy, zanim  jeszoze 
wogóle wszedł w życie w południo* 
waj Irlandji. Pozatem zaś jest 
tylko jedna możliwość : autonomja 
na wzór domiojów, czyli właśnie 
to, czaso nia chciał dotąd dać 
ani rząd angielski, ani izba gmiu, 
opanowana przez torysów. WPT%" 
wdzie wielu  sinfeinistów _ Jest 
zdaniu, że i to jest zamało. Skoro 
jednak rząd ansielski zdecydował 
się na to zaproszenia, którego 
cena była mu wiadoma, to moszą 
teraz i sinfoiniści uczynić krok 
naprzód w strone Anelji. Wska- 
zuje na to podróż de Valery do 
Londynu, - 

Od chwili wielkiego zwy- 
cięstwa nad Niemcami, nie miała 
Anglja nigdy takiej sposobności, 
jak teraz, do zastanowienia ile 
długotrwała wojna kosztuje nawet 
zwycięzcą. Inicjatywę do tej 
próby porównania dała bezwąt- 
pienia konferencja państwowa, 
która teraz tak niespodziewanie 
stanowczo domaga się prawa Za- 
bierania ełosu i w innych spra- 


e. 


wach. Trzeba było koniecznie 
zamk naé tę „krwawiącą raog na 
organizmie państwa”, wymaęała 


Y|tego zarówno wielkie zaintereso- 


wanie się dominiów Amervką, jak 
i ogólny autorytet państwa. Ozyż 
przymierze ansielsko-japońskie i 
przerażające okrucieństwa na „zie- 
Jlonej wyspie“ mogły egzystować 
równocześnie, nie wpł:wając 
bardzo miekorzystnie na wielkia 
zagadnienie ąangielskn=amerykań" 
skie? Bez pokoju w Irlandji nia 
mogły dominia sią nigdy zrodzić 
wobec Amervki na przymierze 
angielsko-japońskie. 

W każdym razie przyczynił się 
Smuts do tezo, że w Anglji, po- 
orążonej dziś w reakcji, Zzwycie: 
żył kieranok liberalny, panujący 
w imperium brytvjskiem, Smuts 
dał zarazem przykład, jak należy 
usuwać odwieczne, tradycjonalne 
nieprzyjaźnie i nianawiści, które 
wciąż zasrażają na nowo poko- 
jowi świata, 
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Zora czna polityka Francii 


Mowa premjera francuskiego 
Brianda w izbie deputowanych w 
skróceniu agencji telesralicznych 
nie dała pełnego obraza pogla- 
dów tego męża stanu, opuszczając 
1 zniekształcając niektóre zdania. 

Dlatego teź po otrzymaniu 
sprawozdań francuskich podajemy 
raz jeszcze poniżej wierne pr'e- 
kłady zo stenoctafów parlamen- 
tarnych najważniejszych ustępów: 

Gdybym chciał się wyrazić o 
naszej polityce zagranicznej zbyt 
optymistycznie, możnaby. mnie 
można posądzić o przesądę. Ale 
twierdzenie, że położenie Fzancji 

„mie daje, żadnego powodu do za 
niepokojenia jest dalekie, od prze 
sadvego optymizmu. Francja jest 
dojść silua, by bronić swy h in» 
toresów i swej powagi, gdzieby 
to nie było. 

Chociaż opipję pabliczną w 
Niemozech zatruwają nadal da 
wny dgch wszechniemiecki, cho- 
tiaż nie chce ona sią uiczego 
nauczyć po minionych wydarze- 
niach 1 dopomódz do zwycięstwa 

,zdobyczom demokracji, chociaż 
bawet marzy wciąż o wojuie od- 
wetowej, która jest niemożliwa, 
fo mimo to jedno jest pewne; 
Francja stoi nad Reuem i nie 
glice nauużyć tej swojej pozycji, 
mie zgodzimy Się jednak nigdy ua 
to, by Niemcy zagrażaiy naszym 
interesom materjalnym 1 moral- 
nym i by zostały przeobrażane 
tak, żeby mogły stać się groźne 
dla Francji: 

Omawiając sprawę Górnego 
Sląska oświadczył Briand, żewoj- 
ska francuskie znajdowały się? 
czesto w nadzwyczaj trudnych 
sytuacjach, które mogły były do- 
prowadzić do rozlewu krwi. Za 
zgodą izby uczynił jednak rząd 
wszystko, by nie wtiąguąć pań- 
stwa w politykę awanturniczą: 
Generał Le Rond stał w obliczu 
trudności, jakich może jeszcze 
nigdy nie musia’ pokonywać fran- 
coz zdala od ojczyzny i wobec 
tak piewdzięcznego zadania. Obo- 
wiązek swój spełnił gen. Le Rond 
w sposób godny podziwu. Przee 
prowadzono jego plan rozbrojenia 
G. Sląska, wypracowany w zupel- 

ment porozumieniu z angielskim i 

wloskim komisarzem plebiscyto- 
wym. Powaga komisji jest przy- 
wrócona. Niestety, nie dało się 
to osiagnąć bez ominięcia tego 
trugicznego €pizodu, o którym 
mówił deputowany Fribourg. (By- 
tom. Przyp. red.). |'roszę zważyć, 
że G. Sląsk nie jest obecnie pot 
władzą niemiecką, a jest obszarem 
będącym pod zarządem komisji 
międzysojaszniczej, dlatego było 
obowiązkiem naszego komisarza 
zarządzić dochodzenia. Poczynio 
no liczne rewizje domowe. Krok 
zaś niemieckiego ministra Spraw 
zugranicznych dra Rosena był 
zwykłym aktem grzeczności. 

Rząd francuski trzyma się je- 
dynie traktatu wersalskiego, Fak- 
ty zdają się przemawiać za Polską, 
i należałoby nam przedłożyć nie- 

zbite dowody, byśmy mogli zmie- 


Juies Lermina, 


Ferreol. 


zdrów? — pytał 


— Jesteś 
dalej. 
` — Jak stal. 

— Jesteś spokojnego usposo. 
bienia? 

— Jak skała, której 
poruszy. 

— Dobrze! 

Marynarz zawiesił z powrotem 
kartkę i otworzył drzwi. 

— Rozbierz się! 

Ferren! dotychczas 
jeszcze nie oświadczał. Mimo wy- 
bitnie ruchliwej wyobraźni, nie 
marzył nigdy a tem, aby ten akt, 
aczkolwiek bardzo ważny, połą- 
czony był z takiemi formalnościa- 
mi. Ale ponieważ należał do rze- 
du ludzi, który. sie niczemu nie 
dziwią, posłuchał, nie zastanawia- 
jąc się nad dziwacznemi żądania” 
mi. Marynarz otworzył kufer, z 
którego wyjął cezapke, kurtkę, 
spodnie i pare skarpetek. Ferreol 
spostrzegł, że przedmioty te wy- 
dzielają dziwna woń smoly i tra- 
na; mimo to wiożył je posłusznie 
podczas gdy marynarz położył 
przed nim jakąś zielonkawą sko- 
wupę w formie ubrania. 


nic nie 


niedy się 


Ferreol szy, który, nie tracąc 
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nić naste przekonania w tym kie-| zwyciestwa i zajmie wybitne sta- 


runku, Państwa sprzymierzone są 
tylko nvrzedstawicielami sprawie- 
ll wości. Nie chcemy nie innego, 
jak tylko uczciwego i dokładnero 
wypełnienia postanowień traktatu 
pokojowero, który przewidzial 
glosowania gminami przy spra- 
wiedliwem uwzglednianiu sŁosun- 
ków geograficznych. Jeżeli trzeba 
będzie przedsięwziąć środki ostro- 
żnosci, to je zastosujemy. 
Przechodząc do kwestji osa- 
dzenia (|rzesiępców  wojenuych 
podkreśla Briand, że sprawa ta 
została specjalnie wspomniana w 
ultiwatum. „Niemcy udawały, Że 
chcą zająć się osąizeniem oskar- 
żonych, jednak rząd” francuski 


„musiał ku swemu ubolewaniu skon- 


statować, że obecność francuskiej 
jelegacji w Lipsku jest zupełnie 
bezcelowa, gdyż cuodziło tu prze- 
cież tylko o komauję*. 

Briand streszcza jeszcze raz 
w krótkości obecną politykę za: 
graniczną Francji i mówi, że za- 
wsze Się starał uniknąć inter 
wenoji militaruej., Gdyby jednak 
na mieszczęście mieli wszech- 
niemcy osiągnąć przewagę i gdyby 
im się miało udać obabé gabinet 
Wirtba a Niemcy znow doprowa- 
dzić uo polityki, któcaby mogła 
zagrazać Francji, to miech każdy 
francuz będzie przekonany, że 
Francja posiada wszystkie Srodki, 
by przywrócić obecne połozenie. 

Pod broń powołano tylko jeden 
rocznik, choć z pewiej strony 
uomagano się powołania Bilku 
roczników, Izba zgodziła się na 
stanowisko ministerstwa. Komisja 
koutrolue w Niemczech otrzymaja 
we wszystkich punktaącu UajZu- 
pełniejsze zadośćuczynienie. Luka, 
powstala w naszej aricji Z powo- 
da demobilizacji rocznika 1919, 
jest obecnie zuów wypełulona, 
Jesteśmy w pełni naszej polęgi. 
sankcje musieliśmy zastosować 
l) z powodu oporu Niemieo w 
spełnieniu obowiązków ouszkodo 
wania; 2) z powoda nfe ukarania 
przestępców wojennych; 8) Z po- 
wodu njęznpelneżo przeprowadze- 
nia rozbrojenia Niemiec: 1 

Dalej mówi Briandz „Nieme; 
rzyjęły nltimatnm. Jeżeli sprawa 
przestępców wojennych zostanie 
przedłożona rządom sprzymierzo- 
nym, to zapytają one niemców: 
„Ozyście ioh skazali?" © ile 
Wirth zrobił wszystko, by spełnić 
swe vrzyrzeczęnia, to nie wystar- 
ezy to jednak, by Francja mogła 


zrezyenować ze sankcji. To jest 
niemożlłwe. Ale i dla Niemiec 
nie byłoby to nawet korzystne, 


bo umożliwiłoby to jakiemuś przy 
szłemu wszechniemieckiemu rzą- 
dowi popełnianie czynności bez- 
prawnych. Jedna rzecz jest fal- 
lem: Niemcy są pobite i pokonane, 
muszą zatem dopełnić swych zó 
bowiązań. Francja ma niezłomną 
padzieję, że zobowiązań tych do- 
pełnią“. 

Briand zakończył swą mowę 
słowami: „Dokonaliśmy tego, że 
budżet nasz jest zrównoważony. 


ZreCADOŚCIĄ 


gał pomacał mu 
doświadczonego kanerdynera, Wło 
żył mu olbrzymie, cieżkie trzewi- 
ki sznurowane, nadział na niere- 
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kawy, skornpy, podniósł skórza- 
ny kołnierz, umocował mu na 
plecach poduszkę i jakieś metalo- 
we pudełko, 

Wreszołe odezwał się: — Brak 
ci tylko hełmu, słe możesz go 
włożyć na miejscu. 

Marynarz wziął pod pachę coś 
w rodzaju kuli, ukrytej w skórza- 
nym worku, podczas gdy w duszy 
Ferreola zbudziło sie niezbyt po- 
cieszające porównanie jego kostju- 
mu z kaftanem bezpieczeństwa. 

Następnie zaprowadził mary- 
narz Ferreola przez Quai, skręcił 
w prawo i zatrzymał się wreszcia 
u grobli, wrzynając się mniej 
więcej na dziesieć metrów w za- 
budowania portowe. W odleełości 
kilkonsstu kroków rysowały się 
czarne kontury potężnego okrętu. 

= (o to jest? — zapytal Fer- 
raol. 

— To Dugnay=Tronin! Ferreol 
zdobyłby sie na smutna słowo 
współczucia dla leżącego bezwład- 
nie okrętu, ale rękawy nciskały 
go, wigc milczał.  Marynarz za- 
wołał jednego ze swych towarzy- 
ani słowu, 


masiat wsiąść, a marynarz pòma-istaną? za Ferreplem. 


nowisko. Do tero jednak jest 
konieczne, by cały kraj był prze- 
konany, że pracuje na mocnej 
nodstawie tak gospodarczej jak i 
finansowej. 


Teatr i muzyka, 


XP. Józei Grodnicki dyr. teatru 
lubelskiego. Od sezonu jesiennego dyr. 


W ipv 


| mua 


Echa środowej demonstracji. 


Komendant policji państwowej 
w Łodzi wydał wczoraj do funkcjo- 
narjuszów policji rozkaz treści na- 
stępującej: 

„Wszystkim  funkcjonarjuszom 
policji, biorącym udział w zarzą- 


|dzeniach, zmierzających do utrzy- 


teatru lubelskiego będzie Józef Grod-jimania ładu i bezpieczeństwa pu- 


nicki z Kalisza. W tych dniach rozpo- 
czyna się remont teatru pokryty fundu- 
szem miejskim. Magistrat nie szczędzi 
dość poważnej sumy na korzyść roz- 
woju sztuki i kultury w mieście. Przy 
magistracie będzie istniała komisja te- 
atralna wyłoniona z członków magi- 
stratu, urzędu wojewódzkiego, uniwer- 
sytetu i koła artystycznego. 


)( Caruso nie „może już śpiewać. 
„Le Journal“ paryski donosi z New Jor- 
ku, że w tamtejszych kołach włoskich 
artystów istnieje przypuszczenie, iż Ca- 
ruso nigdy jnż nie odzyska głosu w tej 
sile i pełności tonu, jakie posiadał 
przed chorobą. Pewien kapitan amery- 
kański, który spotkał się z Cazusem 
opowiada, że ten wśród lez wyznał mu, 
że głos jego tak wielkiej uległ zmianie, 
iż wątpi, aby mógł już śpiewać kiedy- 
kolwiek. 


———— 


e . . 
Zycie akademickie. 
a) Fakultet dziennikarski na uni- 
wersytecie praskim. Donoszą z Pragi, 
że akademia dziennikarska z wszelką 
już pewnością otwartą tam zostanie 
w przyszłej jesieni, Ma ona być włą- 
czoną do prawnego i filozoficznego fa- 
kultetu uniwersytetu Karola, 


Kronika sportowa. 


o Niezwykły start. Jedną 
z nadzwyczaj typowych i oryginal- 
nych postaci torów angielskich jest 
stary baronet Nugent, który od 50 
lat już zajmuje się sportem i koń- 
mi wyścigowemi. Otóż między tó- 
żnemi arnegdotkami, krążącemi o 
baronecie Nuget, w swoim rodzaju 
nadzwyczajna jest opowieść jego 
startu na jednym z prowincjona!- 
nych torów irlandzkich. Był on 
wówczas młody, ale widocznie po- 
siadał już dużo zimnej krwi. 

Otóż p. Nugent, nie mogąc do- 
prowadzić do prawidłowego startu 
stawkę koni, która stanęła pod je- 
go rozkazami, rzekł do żokejów: 
„Panowie widocznie mają dużo 
czasu do tracenia, ale ja mam też 
wolny czas“. Poczem usiadł na 
wzgórzu, wyjął dziennik z kieszeni 
i przeczytał go od początku do 
końca, przy akompanjamencie krzy- 
ków i ryków niecierpliwiących się 
widzów. Ale gdy ostatecznie po- 
djął chorągiewkę, żokeje i konie 
już stały jakby zahypnotyzowane. 


Wycieczka tyklisiów, 
TCZEW, 13 lipca. (Telegram 
naszego sprawozdawcy). Dziś o- 
puszczamy Tczew i wieczorem do- 


oświadczył ten, który ga tutaj 


przyprowadził. 


— Teraz uważaj! — wtrącił 
nowy towarzysz. 
— Widzisz tablice i kredę 


przy pasku. 

— Widzę! — wyjąknął 
raol. 

Byłe to jego ostatnie słowo. 
Szybkim rochem nakryto mn zło- 
wę wyciąwnietym z ‘worka hel- 
mem. Poczuł on, że hełm ten 
spada mn aż na ramiona, poczem 
usłyszał trzeszczenie  wirującej 
wciąż szybkiej śruby. 

Ferreol poczuł się jakby ogła- 
szony, mieało mn przed oczyma. 
Przez chwile myślał, że natura 
jego ulesnie i nie starczy mu Sił. 
by pozostać wierny» zasałom. 
Ale natychmiast spostrzegł, že 
każde słowo z jego strony bvłoby 
daremne. Uczuł sią dźwiznietym 
z ziemi, pocżem dotknął go dziw- 
ny chłód, od stóp powoli aż do 
pasa. Nad nim jakby szumtała 
woda, a gdy otworzył oczy ujrza 
przez okulary hełmu przemykają- 
cą rybą. 

Forreol ezuł, 
powali w głębie. Gdy wreszcie 
otknął dna morskiego, njrzał ja- 
kiezóś polwora z olbrzymim łbem 
i strasznie wytrzeszczonemi śle- 


Fer- 


— Wszystko w porządku! — 


jak się pogrąża 


blicznego w dniu 13 b. m. wyra» 
żam swe podziękowanie. W szcze- 
gólności wyrażam swe uznanie tym 
oddziałom policji pieszej i konnej, 
oraz szkole okręgowej, które znaj- 
dowały się w bezpośredniej stycz- 
ności z manifestantami. 

Pomimo prowokacyjnego za- 
chowania się poszczególnych grup 
pochodu, oddziały te zachowały 
zupełny spokój i rozwagę i wstrzy* 
mały się od wszelkiej akcji do 
chwili otrzymania mego rozkazu 
rozproszenia pozostałych na placu 
żywiołów wyraźnie antipaństwo- 
wych. Za wykazany takt i zimną 
krew dziękuję“. 

Podkreślić należy w tym jedy- 
nym w swoim rodzaju rozkazie 
szczególną wdzięczność dla tych 
oddziałów, które się znajdowały 
w bezpośredniej styczności z ma- 
nifestantami, co chyba może jeno 
oznaczać tych, których szable i ki- 
je gęsto spadały na głowy bez- 
bronnego tłumu. W związku z tem 
dziwnie brzmi zdanie o spokoju, 
rozwadze i wstrzymaniu się od 
wszelkiej akcji. 

To, co się działo na Placu Wol- 
ności, jest znanym nam już z daw- 


nych czasów przejawem taktu i 
zimnej krwi, dla pozbycia się któ- 
rego poświęciliśmy tyle ofiar z po- 
śród najlepszych, jak się okazuje, 
niestety bezskutecznie. 

Co się tyczy motywów rozpfo- 
szęnia tłumu, to wprawdzie, jak 
twierdzi policja, rzucony został ka- 
mień, ale wiemy dobrze, że tłum 
wielotysięczny przygarnia i szitno- 
winy i prowokatorów, jak przy- 
garnął i roztopił w swej masie 
funkcjonarjuszów tajnej policji. Na- 
wet w wypadku rzucenia kamienia 
z tłumu policja, strzegąca porząd- 
ku, ma, według nowoczesnych po- 
jęć, inne zadania, niż uganianie 
się z białą bronią po bramach za 
pierzchającemi kobietami. 

W związki z całym przebie- 
giem zajść powyższy rozkaz na- 
biera charakteru mimowolnego za- 
pewne, tem nie mniej wysoce nie- 
taktownego, by użyć najłagodniej- 
szego słowa, uzupełnienia środo- 
wej Sromo-Sierry policyjnej! 


(k) Policja aresztowała na Pla- 
cu Wolności za proparande ustro- 
ju komunistycznego: Władysława 
Pakielskiezo, zam. przy ul. Kiliń- 
skieco 89, Stefana Grzybowskiego, 
zam. przy ul, Spornej 11, Bolesława 
Łnptasa, zam, przy ul. Rokiciń- 
skiej 59, Zygmunta Sztajnchanera, 
zam, przy ul. Zawadzkiej 29, Gu- 
stawa Klukowa, zam. przy ulicy 
Zachodniej 36, Arkadjusza fdsena, 
zam. przy ul. Zawadzkiej 25, Zya- 
mans Dobruekiego, zam. przy ul. 
Zawadzkiej 20. 


Sprawa Teatru Polskiego. 


W dniu wczorajszym otrzyma- 
liśmy list magistratu m. Łodzi, 
przy którym załączone było pi- 
smo, datowane d. 7 lipos (t) tre- 
ści następującej: 

„Wobec toczącej się mna ta- 
mach prasy łódzkiej dyskusji w 
sprawie ustąpienia dyrektora Te- 
atru Miejskiego p. Aleksandra 
Zelwerowicza, w ciągu której 
przyioczono cały szereg faktów 
bądż sprzecznych ze sobą, bądź 
też przedstawiających w fałszy- 
wym świetle tok  petr:ktacji, 
stwierdzają niżej podpisani jako 
członkowie Komisji, która z p. 
Zelwerowiczem w Sprawie pro- 
waczenia Teatru Miejskiego w 
Łodzi pertraktowała, co nastę- 


puje: i 
1) p. Zelwerowicz zapropo- 
nował Magistratowi przyjęcie 


projektu p. redaktora Sachsa ut- 
worzenia w Łodzi sceny kame- 


ralnej, prowadzonej przez p. Zel- 


werowicza przy współudziale zor- 
sanizować się mającego przez p. 
redaktora 
Teatralnego; 


rowa, jak po jera paga, była przy- 
mocowana do skóry dziwnego 
stworzenia, które oto nagrozmo= 
Wło na niej kilka wierszy. 


przeczytał Terreol. 

Rrła to uroczysta chwila. 

Ferreol westchnął głsboko i 
zastanawiał się przez chwilę. 
roczem wziął w rekę swoją tab- 
liczkę i napteał, choć było to po- 
łączone z wielką niewysada: 

„Nazywam się Ferrsol, 
kąm w Paryżu i 
franków r eznej 


renty. Kocham 


nor prosić o jej reko". 
z pod hełmu nurka, 


i napisał słów kilka 
„zeń się jeśli 
czytał Ferreol. 
„Pan sią zgadza?* — na”rryz- 
moli} Ferreol. nszeześliwiony, a 
jednak niepewny, 
jest w porzadku. 


znowu przy pomocy 


gi, bo mam dużo robolr*. 


Sachsa Towarzystwa 


„Testem Kórózek, czego chcesz? 


Miesr- 
posiadam 100 0 


zórkę pańską Ancela i mam ho- 

stłumiony pomrnk wydobsł się 
poczem wy- 
tarł jakaś gąbką swoją tabliczkę 


chces:!* prze- 


ozy wszystko 


„Zdejmujesz mi ciężar z ser- 
ca” odpowiedział zadowolony teść 
tabliczki: 
„zgadzam sie: ale zejdź mi z dro- 


Zachwycony Werteol cheia? u- 
klęknąć przed teściem-potworem, 


2) na zapytanie, jaki będzie 
program sceny kameralnej, oś- 
wiadezył p. Zelwerowięz podpisa- 
nym, że zrywane tam będą szżu- 
ki, któreby zdołały przyciąrnąć 
stroniące od ohecneco teatru 
miejskiego sfery plutokracji łódz» 
kiej, przyczem p  Zelwerowioz 
przytoczył przykładowo następu- 
jące sztuki: „Kochankowie“, „Ki- 
ki*, Cierpki owoe* i t. p. 

8) p. Tarłowski zgłaszał kil- 
kakrotnie swą kandytaturę na 
administracyjnego kierownika te- 
atru miejskiego, na ręce pp. pre- 
zydenta Rżewskiego, wiceprezy- 
denta dr. Stupnickiego, ławnika 
dr. Kopcińskiego: 5 


4) p. Zelwerowicz zapropono- 
wał podpisanym  uwgłędnienie 
propozycji p. Sachsa urządzania 
raz na miesiąc przedstawień dla 
prenumeratorów „Głosu Polskie 
go”. 


Łódź, dnia 7 lipca 1821 r. 
(—) Antoni Remiszewski, 


tèn akt hołdu. Tymczasem ojciec 
Anseli powtórzył na tabliczce swe 
groźne słowa: 

| „Zaidź mi z drogi!* A popio- 
wąż Ferteol nie spieszył się, ja- 
ko, że nie wiedział w jaki spo- 
sób stad się wydobrć, Kórdzel: 
łał za niego przepisowy sygnal. 
Natychmiast poczał Ferceol, że 
sie unosi f po utorowaniu sobie 
drogi przez ławice ryb ukazał sji 
znowu na świecie. 

— Nic nie szkodzi|---uspakajal 
vo marynarz, popijając z zslowo” 
leniem na jego rachunek szllan- 
kę rumu. Ale ja na twojem miej- 
scu czekałbym jeszcze z ziesiąć 
minut. O godzinie piątej Kózżórek 
wyłazi z wody, 

Była piąta za dziesięć, 

Ale Fereol odpowigdział dun- 
nie: — Taki człowiek, jak ja, wo- 
+óle nie czekal 

Po powracie do Paryża ożenił 
się Ferreol z curką nurka i oby- 
dwoje byli bardzo szczęśliwi, co 
vo jednak żupełnie nie dziwiło, 


— KONIEC — 


(Tomay G. W.) 


„GŁÓS POLSKI” 
Łódź 
15 lipca 1921 roku 


e 


Miedzy 


narodowa izba handlowa a sta- 


-bilizacja waluty. 


Obsyłamy zjazdy i  nairoz 
msitsze kon'resy miedzynarodowa 
calego świata. Nasi przetstawi- 
ciele przebierają wdłuż i wszerz 
Europa i niema konferencji, 
którejby nie uświetnili swym... 
milczeniem. „ 

A jednak odbył się w tych 
dniach kongres, o którym głucho 
brło w prasie polskiej, kongres 
miedzynarodowej izby handlowej 
w Londynie. Na kongresie tym 
poroszano bardzo ważne dla nas 
sprawy: szczególnie kwestię sta- 
bilizacji walut, która stanowi 
punkt centralny naszych zaintere- 
sowań w polityce gospodarczej 
i finansowej. 


Kwestja stabilizacji walnty 
wysunęła sie na pierwszy plan 
obrad kongresu międzynarodowej 
izby han!lowej. Była ona roz- 
trząsgna varaz pierwszego dnia 
na planum, poczym przeszła do 
komisji finansowej. 

Powszechnie uznano, że niema 
zasadnienie ważniejszego. i nawet 
problematy, pro lukeji są niczym 
wobec kwestji walutowej, Wiamy 
wszyscy dobrze z jaką „względnie 
łatwością przemysł danego kraju 
przystosownja sią do nowych 
warunków politycznych. Możemy 
być zupełnie pewni. że odbndowa 
światła postępowałaby daleko szyb 
ciej, gdyby nie wchodziły w grę 
inne jeszcze czynniki, Cała wy- 
twórczość jest obecnie hamowana 
w awym rozpędzie wskutek przesz- 
ki zupełnie nie technicznej 
natury. ć 
| jakkolwiek i inne kwestje 
nad któremi obradowano w Lon- 
dynie również nie są pozbawione 
interesu, jednak skryły się one w 
cienia dyskusji finansowych. Rządy 
większości państw porozumiały się 
już w sprawach handlowych, za- 
wariy pomiedzy sobą odpowiednie 
traktaty, uregulowaly stosunki 
między kupcami różnych krajów, 
ułatwiły obies towarów na lądzie 
i morzu, jednym słowem uczyniły 
wszystko co może przyśpieszyć 
powrót do normalnych stosunków 
handlowych międzynarodowych. 
Jedna tglko sprawa nie została 
jeszcze rozwiązana, sprawa naj- 
wyższa i najważniejsza, sprawa 
wymagająca natychmiastowego roz- 
strzygnięcia, Jest nią: przywró- 
cenłe równowagi finansowej. 

fomiędzy wnioskami złożonemi 
do prezydjum Kkongrósu pewna 
ich część nosi piętno tego, eo 
anglicy nazywają „pobożnym ży- 
czeniem*. Mówią one, że pożą- 
danymby było, aby pmistwa pro- 
wadziły rozumną politykę szcze- 
gólnie w dziedzinie podatków 1 
oszcządności w administracji; aby 
zgodziły się (natychmiast, jeśli to 
możliwe) na ogólne rozbrojenie 
w myśl podpisanych traktatów ; 
aby unikały (o ile to jest 'moż- 
liwe) zaciągania nowych pożyczek 
zewnętrznych. (Czy wystarczą tu 
jednak wyłącznie dobre chęci?!) 
Możliwe, że po uchwaieniu tyci 
zasąd ogólnych, położenie zostanie 
opanowane. Ale są to przecież 
tlko wielce chwalebne pragnie: 
mia; 1, jak Słusznie zrosztą za- 
uważył delegat belgijski, należy 
im nadać ton daleko silniejszy 
jeśli sią chce aby były one wy- 
słochane i  uszanowane przez 
rządy; jeśli się pragnie aby posz- 
czególne państwa zręzyguowały 
ze swych dotychczasowych gło- 
wrogich praktyk, 

Ale najbardziej śmiało wypo- 
wiedział się kongres w sprawie 
intlacji papierów i wcale niedwu- 
znaczuie wyraził Swą wolę poło- 
żenia jej końca. Największe wra- 
żenie uczyniły słowa przewodni- 
 o©zącego kongresu, Hobsoua; 

kazał om tradności na jakie napn* 
tyka kredyt międzynarodowy, Í 
stwierdził, że nie będą one pan- 
nięte dopóty, dopóki istnieć będzie 
ryzyko spowodowane — uowęli 
amiajami w krajach korzystających 


z kredytu. Producent augielski — 
wedłag zdania Hobsona = nie 


można 


do przyjęcia w stosunku 
flacfi następniącaj 


i włosi byli 
ustępstw. 


Sprowadzenie 
dewiz do 
grozi 
nych państw i załamaniem się ich 


wać w wysiłkac! 
swych banknotów do ich złotej 
wartości. 


najwickszą, p. LtTsndowski, 


zająć przywróceniem 


wy= 


zechce puszczać się na podobne 
ryzyko, podobnie jak nie bedzi» 
chciał subskrybować  panieróv 
jakiesoś towarzystwa, wiedząc że 
póżniej rzuci ono 18 rynek nawa 


jich masę. Takie Są argumenty 
„commercial mon'a*. 
Anglja, Stany Zjednoczone. 


Francja, Beleja i Włochy, pieciu 
członków — założycieli — jeśli 
użyć toro wyrazu 
miedzynarodowej toby handlowej, 
zespoliły sie w gnólnrm dążeniu 
do in 
rezolucji pod- 
stawowej: Tnflacja pieniędzy pa- 
pierowych winna być powstrzy 
mana 1 stopniowo zmnielszana. 

Nad tym wnioskiem rozwinęła 


słę szczegółowa dysknaja. Wielce 
ciekawe 
zajęły w tej sprawie poszczególne 
narody: 
z góry przesiwho 
promisotn, 


jest stanowisko jakie 


zastrzeghi sie 
wszelkim Hon- 
francuzi |  beleowie 
okazali stanowezość we wspó! aym 
porozumieniu, zaś amerykanie 
skłoni Ha pewnych 


Anelicy 


al, zapra- 
t 


prag 


Profasor Gusta 
szony specjalnie 


r 


gresu, zażądał skreślenia ostaf- 
słów rezolucji: „i stopniowo 
zmniejszana*., Poświęcił sie on 


wyłacznie studiom spraw walnto- 
wych i jako powaga w tej dzie 


dzinie wykazał najwyższe niebez- 


pieczefństwo płynące zastosowania 
polityki t zw.  „deflacrjnej”. 
wartości różnych 
ioh złotego parytetu 
ruiną budżetu poszczegól- 


pod ciężarem dłuzów; również 
nodziałałohy tò paraliżująco Da 
przemysł. Profesor Cassel doszedł 
już dawno do przekonania, że 


obecny kryzys powstał w pierw- 


szym rzedzie wskptek jednostron= 
nych usiłowaiń podniesienia war- 
tości pieniedzy bez poprzedzającej 
je odbudowy ekonomicznej krajów 
zadłażonych. 

Na powyższy 


arsament sir 


Feliks Schuster, dyrektor ancie! 


skiego „National Provincial and 
Union Rank* odpowiedział, że 
według jego mniemania rządy nie 
powinny ani na chwile wypoczy 
doprowadzenia 


Wyrażając opinję francnzów, 
którzy prazną, aby bilety banku 
francuskiego posialały na rynku 
wszechświatowym w irtość możliwie 
ilv- 
rektor „Oomptoir Nationai d Es- 
compite, ogřosil, że Francja 
trzyma się polityki dążącej do 
restaurącji swej waluty i od niej 
ani na kroi nie odstąpi. 
Ocznwając trudności prak- 
tyczne, jakie się nasują w sprawie 


finansowej, p. F. O. Watts, ore- 
zydent „First National Banku“ 
w Saint-Louis, zcodziłby się na 
ograniczenie nowych emisji pa- 
pierów, nie obstawałby jednak 
przy samej deflacji. 

Podlog p. Mylins'a, przewod 


niczącego zwiazku włoskiego prza 
mysła bawełnianero, należy SIĘ 
równowagi 
w oziedzinie walutowej, Czy by- 
toby dogodne wutąrauie pańsiw 
o mskiej walucie do polityki dw- 
flacyjnej podczas gdy pewna mała 
lozba krajów upezywilajawanych 
zostałaby od miej zwolniona? 
Jeśli amisja pieriędzy papierowych 
nie jesk owocem zwykłazo Ka- 
prysu, jak kraje o słabych finan 
sach bęlą w stanie je poprawić 
I w jaki sposób przezwyciężą 
trudności większe od tych, które 
mają do pokonania kraje o emisji 
ustalonej ? — pyta delegat włoski, 


Przy końcu obrad Komisja 
przyjąła rezolncje w redakcji po 
ozatkowęj | przedstawiła ją kon 
LresoWwi do zatwjerazeniu. 


(ja). 


s 


| Reforma poc 


zty łódzkiej. 


w Łodzi. —, Nowe filje urze- 


razy dziennie. 


stwowym w Łodzi odbyła się kon- 
ferencja komisji międzyministerjal- 
nej, przybyłej umyślnie z Warsza- 
wy, celem zbadania na miejscu te- 
rażniejszego stanu i działalności 
poczty oraz zaprowadzenia różnych 
ulepszeń i udogodnień, zmierzają- 
cych do sprawniejszego funkcjono- 
wania wydziału tej instytucji. 

Skład komisji stanowili naczel- 
nik wydziału ministerjuru poczty 
p. Kazimierz Heilman, delegat mi- 
nisterjum p. Stanisław Daszyński, 
oraz inspektor dyrekcji poczty w 
Warszawie p. Franciszek Cyrko- 
wicz, przy udziale przedstawiciela 
przemysłu łódzkiego p. Maksa Kern- 
bauma, dyrektora urzędu poczto- 
wego w Łodzi, p. Bolesława Mi- 
chalskiego i wicedyrektora p. Mie- 
czysława Michałowskiego. 

Po długiej i ożywionej naradzie 
komisja międzyministerjalna poczt 
i telegrafów, dla sprawnego funk- 
cjonowania poczty oraz prawidło- 
wej i szybszej niż dotąd obsłtgi 
różnych instytucji i mieszkańców 
Łodzi postanowiła: 

1) w sprawie uruchomienia no- 
wych filji pocztowych — urządzić 
z dniem 1 sierpnia r. b. na razie 
nową 5-tą filję pocztową przy ul. 
Wólczańskiej nr. 149; niezależnie 
od tego w możliwie nę rap ża 
czasie uruchomić jeszcze dwie filje, 
mianowicie przy ul. Rokicińskiej 
nr. 11, gdzie dla zdobycia lokalu 
interwenjuje już urząd mieszkanio- 
wy, celem usunięcia mieszczącej 
się tam kooperatywy żydowskiej. 
W każdym razie projektowane filje 
szósta i siódma otwarte będą za 
parę miesięcy, 

9) dla udogodnienia odbiorcom 
przesyłek listowych, z dniem 1-go 
sierpnia r. b. zaprowadzić do- 
ręczanie listów zamiast jak 
obecnie jeden Paz — dwa ra- 


Narzekania fabrykantów. 

(k) Fabrykanci zarówno wyrobów 
wełnianych jak i bawelnianych spodzie- 
wali się, że wynikły strejk w przemyśle 
włókienniczym wywowała ożywiony ruch 
sprzedażny, że wzmioże się odrazu po- 
pyt na towary, gdyż klijenci starać się 
będą wyzyskać chwilę, aby wyzyskać 
chwilę, aby nabywać różnego rodzaju 
towary, których cena po skończonym 
strejku niezawodnie pójdzie w górę, 
Było to jednak tylko złudzeniem fabry- 
kantów, gdyż przewidywania ich omy- 
lity. W stosunkach przemysłowych pa- 
nuje cisza, zbyt towarów bardzo słaby. 
Trzymanie się w rezerwie i ogarniająca 
kupców apatía wywołane niepewnością 
i niewyraźna sytuacją — każe być po- 
wściągliwym w dokonywaniu zakupów 
i tranzakcji. x 
MOIS A VL A OTE EV N REGIO EEO ENIT SEEE 

kredyt dla Hiemiec, 


BERLIN, 14 lipca (Tel. wł. „Gł. 
Pol.*). Bank Rzeszy ogłasza, że 
udało się za pośrednictwem domu 
bankowego Mendelsohn i sp. w Am- 
sterdamie postarać sią o kredyt 
150 miljonów marek w złocie, i że 
są W toku rokowania o dalsze kre- 
dyty tego rodzaju. Zarządzenia 
przedsiąwziąte przez rząd zostały u- 
zupełnio”c przez te oneracie kredy- 
towe ak, że należy uważać za za- 
pewnione spełnienie zobowiązań od- 
szkodowawczych, płatnych 31 s'er- 
pnia. Są to już ostatnie raty płat- 
ne dewizami w tym roku. 


moe Na u AZ Z O c 


Kronika ekonomiczna. 


j 
* Kupcy norwescy w Pe- 
tersbugu. „Trud* komunikuje: 
„Do Petershurga przybyła dele 
gacja z Norwegji, złożona 2 przed= 
stawirieli większych lirm norwe- 
skich i iużynierów w celu zawiaą* 
zania bliższych stosunków han- 
lowych i rozpatrzenia koncesji 
na niektóre przedsiębiorstwa. 
Kupcy zwracają specjalną uwag 
na przemysł wapłarowy *. 


Narada międzyministerjalna 
du pocztowego. — Listy doręczane będą adresatom dwa 
k) Wczoraj, w urzędzie pań- 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
15 lipca 1921 roku 


Lilpopy 1 i 2 em. 5475—53425—3400. ; 
Ostrowieckie 8550—8400— 8350. 
Rudzki 25850—25800—25700, 
Starachowice 7475—7500—7425, 
Zyrardów 44900—45750. 

Borkowski 1-5 i 6 em, 1550. 

Handel i Zegl. 1-5i 4 em, 2500— 


zy dziennie, mianowicie: o go- |2550—2525. 


dzinie 8 i pół rano i o godz. 3-ej 
po południu. 

3) celem umożliwienia szyb- 
szego niż dotąd otrzymania posy- 
łek pocztowych i nie narażania in- 
teresantów ma. wyczekiwanie gTo- 
madne swej kolei w ogonku, do- 
ręczane bedą do domów a- 
dresatom zamieszkałym w 
centrum miasta przesyłki 
pieniężne do wysokości 2000 mk. 
Ilnowacja ta zaprowadzona będzie 
narazie tytułem próby, 

4) dla dania możności wysy* 
łania korespondencji wieczorem, 
wybieranie listów ze skrzynek pocz- 
towych odbywać się będzie trzy 
razy dziennie. Mianowicie utrzy- 
mane zostają nadal godziny do- 
tychczasowego wyjmowania listów 
o godz. 8-ej rano i o godz. S-ej 
po południn, nadto obecnie po raz 
trzeci wybierane będą listy codzien- 
nie o godz. 7-ej wiecz. tak, ażeby 
nocnemi pociągami koresponden- 
cja ekspedjowana była koleją. do 
miejscowości przeznaczenia, 

& powiększyć liczbę skrzynek 
pocztowych w całem mieście, mia- 
nowicie z 44 do 63. Nowe skrzyn- 
ki pocztowe umieszczone będą w 
różnych dzielnicach miasta, uzna- 
nych za wskazane przez dyrekcję 
łódzką. - 

6) nadawać przekazy pieniężne 
od godz. 8-ej rano do 5 i pół po 
południu, bez przerwy, ażeby inte- 
resanci mieli gtożńiość nadawania 
pieniędzy poza swemi zajęciami 
biurowemi, które zazwyczaj kończą 
się o godz. 3-ej po południu, 

7) zaprojektowano rozwożenie 
adresatom paczek do domów, co 
wprowadzone będzie w życie po 
uregulowaniu spraw najpilniejszych, 
związanych z różnemi udogodnie- 
niami mieszkańcom. 


* Tranzakcje, które nie 
doszły do skutku. Po powro- 
cie z Rosji kupoów finlandzkich, 
którzy jeździli na zaproszenie 
rządu gowietów, większe firmy 
finjaudzkie zerwały rozpoczęte 
już tranzakcje na dostawy do Ro- 
sji, tak, że nawet towary nała- 
dowane na okręty i przeznaczone 
dla Petersburga wyładowane zo- 
stały z powrotem. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z 14 lipca. 

Tendencja dla akcji nieco słabsza, 
obroty mało ożywione. Ruble „carskie“ 
r „dumskie” słabo, w zaofiarowaniu. 
Waluty i dewizy zagraniczne znacznie 
słabiej, Tendencja dla listów zastaw- 
nych, zwłaszcza Tow, Kred. z Warsza- 
wy bardzo mocne, ziemskie nieco sla- 
biej. 

Watuty. 

Szwajcarja 520. 

Londyn 7125—7000. 

Franki francuskie 155. 

Wiedeń 257—256. 

Dolary St. Zjedn. 1920 — 1895. 

Ruble „carskie“ 500 215—212, 

Berlin 26—25,%. 

Akcje, 

4 irpół proc. Tow. Kred. Ziem, 290. 

4 i pół proc. Kred. Ziem. 292,50— 
281. 

5 proc. m Warszawy 495—494. 

6 proc. m. Warsz. z r. 1917 mar- 
kowe 115 i jedna ósma. 

Bank Handi. w Warsz. 1-8 emisji 
1925, 1U ej em. 1855—1850. 

Bank Zachodni 1-2 em. 1475—1500, 
4.ej emisji 1450. 

Bank Kredytowy w Warsz. 1-5, 5, 
4 5 emisji 2700—-2900—2800. 

Warsz. Tow. Fabr. Cukru 15650, 

Firlej em, 1921 r. 780—775. 

Drzewn. przem. i handlu 
i zej em. 1650—1600: 


1-2 em. 


Elektrownie Okr. w Pruszkowie 
1-5 em. 825—800. 

Polska Nafta 
2725—2500. 

Br. Jabtkowscy 1425. 


1,215 em. 2300— 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 

Ostatnie notowania na nieurzędo- 
wej giełdzie warsz. były następujące: 

Marki niemieckie 26.25. 

Dolary 1890. 

Funty 7200. 

Franki 147. 

Ruble złote 84000. 

Ruble srebrne i bilon srebrny nie 
notowane. ' 


Dewizy zagraniczne. 


GENEWA, 15 SRC (Giełda wie- 
czotowa). Berlin 8,22, La 47 i pól, 
Londyn 22,07, Nowy Jork 6,15, Włochy 
28, Hiszpanja 75i trzy czwarte, Holandja 
N5i Pół, Wiedeń 0,86, Sztokholm 133 
i pół, Chrystjanja 82 i pół, Sofja 5i pół 
Praga 8,05, Budapeszt 217 i pół. 


LONDYN, 15 lipca. Paryż 46,45, 
Amsterdam 11,40, Bruksela 47,60, Hisz- 
pania 28,40, Włochy 74. Zurych 22,05, 
Nowy Jork 5,64, Berlin 2,70. j 


ZURYCH, 15 lipca. Berlin 8,17 ! pół 
Wiedeń 0,72 i pół, Praga 8, Budapeszt 
2,17 i pół, Bukareszt 8,50, Holandja 
195,50, Nowy Jork 611. Londyn 2208, 
Paryż 47 i pół, Włochy 28, Bruksela 46 
i pól. Kopenhaga 97 i pół, Sztokholm 
128 i trzy czwarte, Chrystjanja 82 i tr. 
czwarte, Madryt 77,15 Buenos Aires 175. 


AMSTERDAM, 15 lipca. Berlin 4,22, 
Wiedeń 0,45, Londyn 11,40 i jedn. czw. 
Paryż 2452 i pół, Szwajcąrja 51,70, Ko- 
penhaga 50,55, Sztokholm 66 i pół 
Chrystjanja 42,80, Nowy Jork 512 i sie- 
dem ósm., Bruksela 24, Madryt 59,90, 
Włochy 14,42 i pół. 


PARYZ, 15 lipca. Ameryka 12,67 i 
pół, Bruksela 98, Angija 49,52 i/pół, Ho- 
landja 408 i pół, Włochy 5ł i jedna 
czwarta, Szwajcarja 211 i jedn. czwarta. 
Hiszpanja 165 i jedn. trzecia, Budapeszt 
IS i jedn. czwarta, Grecja 70. 


Bawełna, 


BREMA, 15 iipca. Bawełna 22,50, 

LITERPOOL, 15 lipca. Bawelna ob- 
rót 15000 bal, import 25470 bał, na 
AA 8,25, na sierpień 8,57 na wrze- 
sień 8,49, Bawełna amerykańska i bra- 
apuse o 7 punkt. wyżej, bawełna egip- 
ska niezmieniona. 


Ofiary. 
złożone w administr. „Głosu 
Polskiego*. 

"Na Górny Sląsk. 
Jau Danielewski mk. 500. 1U6T 
W. G. za pijaństwo mk, 1u00. 1071 
Na Czerwony Krzyż, r 


VII kl, gimnazjum St. Rajskiej ze- 
brane w dniu zakończenia rokut szkol- 


nego mk. 750. 1063 
S. F. T. mk. 125. 1075 
R. Warszawska mk. 100. "1074 
B. Świtańska mk. 100. 1075 

Na Polską Macierz Szkolną. 
Mikołaj Praczka mk. 2000. 1054 

Na „Gniazdo'. 

P. H. mk. 400. 1072 

: Na Dom Sierot, Pomorska 91. 
Renia Jedwabówna mk. 500. 1066 


Bożenka J, Zalek P. i Bala P. 
mk. 500. 1076 


Na Dom Sierot, Północna 38. 


Bezimiennie mk, 500. luy 

Dobrzyński mk. 100. 1065 
Na Bykur Cholim. 

A. R. mk. 100. 1059 


Czas odnowić 


prenumeratę. 
STWPRCRERYAEREMA 


Or. FELIKS SACHS 


(Shorohy dziesi) 
z Warszawy. 


ordynnje w Ciechocinku 


Warsz. Tow. Kop. Węgł. i Zakt.|Wiłla „Urmuz* obok kości ola 040 


Hata, 1-5 em. 15850—18750—1375. 
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; $ A 

Choroby skórne i wene- ma ster tkacki 
ryczne mę A pó nika 
23 —19i5— o łabrykacii z kanita- 
| po GUPP US AZ łem. Jakubowicz, Zacho- 
Nawrot RE 7. dnia 16. 34—5 


PELSTATĘ á ea" 7 ETT? A rr ETEA aena I E S aE KLENA 
WR SZE A E A REEE PA Ż S FIA AE KARA WORZ ZĘ WSH ROŚ FA A 
t 4 ae + CU u a K AJ 7 A+ Mu 4 s 1 AIIN H „1 K `; z 448 ra < 


Tow. Transportowo -Handlowe 


s tersburzu. dziennem utrzymaniem 

NY Choroby oczu i mieszkaniem. Wieś Kra- 

40 Row RSE Ki RY i Przyjmnje od g. 3—4 iszew, dom Fraczsrow- 
e á iac | Piotrkowska 165, _ |Skiego. 2—1 
0) | 114 W. U, Z, Łódź 26-VI 31 — 


"Lekarz-Dentysta |DO sprzedani 
rach rudzkich, 


; > na gó Pi 
N. KOCENKONENÓWNA rz "owcza: oc w 
Żakowice" AZ i Gnt 


Willa Konradowej, | Franciszek Michalski, 1-1 
ZERA e A CET A M 
Leberatorjum Magistra (Angielski niemiecko-fran- 


N. SZAT (eski korespandent 


za Łód y N 37. Poszukuje pracy w po- 
$ acena 37. ważnef firmie. Cegielnia- 


E med i „|na 5, m. 4, codz. od 3—4 
j techn. (mydła, oleje kaj” po południn. 84—3 
12 a 


sal padane Mesia 
| K sADAMIN 
upuję Najlepiej czyści płócien- 
jmeble, dywany, maszyny|1€, zamszowe i renifero- 
do szycia, futra, garde-|w* obuwie. Sprzedaż 
robę, sprzęty domowe (hurtowa, Skład apt, An- 
Płacę najwyższe ceny.|drzeja Il róg Wólczań- 
(A. Wajeman. Dzielna 19,jSkiej. Sprzedawcy poszu- 
w sklepie. 54—1g| kiwani. 416—2 


JA TZ. CY jra. 


Centrala: Kraków. 


ODDZIAŁY: Warszawa, Budapeszt, Wiedeń, Lwów, Gdańsk, Przemyśl, 

Tczew, Oświęcim, Czerniowce, Równo, Śniatyń, Podwołoczyska, Braila 

zawiadamia, że załatwia ekspedycje, tak krajowe, jak i zagraniczne. 
Reprezentanci „Polskiego Globu* 

` na Łódz 


Bracia SŚzczecińscy 
Przejazd 15. 


W PRETO RZY 


Beczki żelazne, Kupuje 
| DO BENZYNY brylanty, biżuterję, zło- 


Zwiazek Zaw. Pracowników Handlowych i Biurowych | "55% m- Eodzi niniejszem ogłasza sagin |. DO BENZYNY 
m. Łodzi, M. Kościuszki 21. konkurs na posady nauczycielskie cesante uszae z E”: 
| : lidi Piotekowska N 432. Milieh pr. oflo. K 


Związek Zawod. Pracowników w Przemyśle i KANA m aonar ate oswa 1 dialas (ramowe BT piee E A N 
ul. Sienkiewicza 22, ei Dainai maada? z, Brae ekarzy Specjalistów 


to, srebro, djamenty, per- 
ły, stare zęby, garderobę, 
Płacę najwyższe ceny 


MAGISTRAT m. ŁODZI 
Dziś, o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w lokalu Zw, Wydział Oświaty i Kultury. Piotrkowska M 17, drugie podwórze 


zaw, prac. handi. i biur, (Al. Kościuszki 21) 2 Łódź, dn. 6 lipca 1021 r. Dr. Garliński chor. oczne. od 9—10. 
Hr Magdzicki chor.wewn. i dzieci 10—11 


i 
Prawni Iz, MASZYNA Dr Ługowski ohor. kobi od 11—12. 
TE e do pisania daa at 
znający oodzóstemakia gayi, poszakaje posady |. araon syta [0% Artyfikiewicz chor. kob. i chirurg. 


jw większem przedsiębiorstwie przemysłowem lub|; ola, Osladać zał 
handiowem. Oferty pod „PRAWNIK* uprasza się codkłómnie oå go 10—18 przy od 12—1, 
j0 złożenie w Adm. „Głosn Polskiego“, 5i 1—2 jul. Piotrkowskiej M WZÓR Dr. Jasiński chor. kob. 12i pół—1 i pół. 


DAT 23 ipiętro, drzwi M 3, z z x 
ików branż o i i RZA aona noii nor zonna. mmm m Dr. Czaplicki chor. uszu, nosa i gardła 
pracowników branży ekspedycyjno-transportowej w sprawie ętrzężoia Zagubiono portfel, zawierający: zezwa x Sey y Ae: 


ji i j lenie mtynarskie, paszp. polski, wyd. | r | 
akcji ekonomicznej. w Luómierzu, TEIR kired omowa KOAA ane Ra wokatsk? chor. oczne 2—3. 
Wszysc racowni wymienionej branży stawić się,! 1n blanco x podpisem Frydrych Glass, Il wyata- | P- usiewioz chor. skórne! won. 2—3 
zyscy p cy y j y Si wiony przez M. Zuto na sumą 30,000 mk, dn. ti l odrutowane, tanio do |Dr. Marks chor. kobiece od 8—4. 


| 


+ ma w pk m" 


winni punktualnie. 36—1) 1921 r. cenie Frydrycha Glassa. spi i i 
p r paa > A Ostrzega aię BA r area e OET A się o zwrot sprzedania, Kilińskiego Dr. Jokiel chor. dziecinne i wewn. 3—4. 
m7; m COS DK papierów za nagrodą 2000 mk. Zgierz, « iligskiega 6 (restóuracja).! jg 56. 520—2 Dre. Mittelstaedt chor. nerwowe, ponie- 


Dr. Starzyński chor. nerwowe, codz, 
| | od 1 i pół—2 i pół, 
Dr. Osiecki chor. wewn. (płac i serca) 
| codz. od 12—1. 
Dr. Goldbery chor. nosa, gardłą i uszu 
| od 9—10 g, 
‘y. Karnioki chor. oczu od 4—5 g. 

Dr. Nowicki chor. dzieci od 10—11. 

Dr. Sławowczyk choroby weneryczne 
| i skórne od 4—5. 


przed siwizną 


SRS. 
AŚ; 
„ Juwenol ** 
> który jest najlepszą, zu- 
pełnie nieszkodliwą 
farbą do włosów 
$ pun dostać można w perfu- 
V. Gr merjach i lepszych skła- 


Plac Sportowy w Helenowie m, Wema obawy 


Mecze o mistrzowstwo Łódzkie 


W sobotę, o godz. 6 wiecz. 


SUFOWCÓW 
(£0 sefärberei) 


Kiub irystóWS> o; Tow. Pa „, „ „ dach - epoka i UWAGA: Lecznica otwarta codzień prócz świąt, 
Sp. - Gimnast. wraz z budynkami poszu. Parluarsowie, > | Porada 150 Mk. Wszelkie operacje i opatrunki od umowy 


kuję do upna. 7297—17 


W niedzielę, o godz. 10 rano 


„at, T= Sn.-Gimnast,“-- t. K. S.“ 


H 14 
maa Poszukiwany lokal | Korzystna okazja 
lub mieszkanie na ul* Piotrkow=| dla przędzalni wigonjowych 
skiej lub najbliższej okolicy, na= k 10 dwugremplowych assortymentów szerokości 


Lokal a ; 80 mıh w doskonałym stanie wraz z zgrzebłami 
„dające się na składnice towarów el K ówiiók. tom 


, TEJ 112 selfaktorów, również doskonale zakonserwo- 

ja 4 pokojów na parterze w śródm eściu odpowiedni) , s - 
Se RZA r ve , „jwanych natychmiast po przystępnej cenie 
na interes handlowy lub ekspedycyjny, wraz Wióknistych. Agenci nie wykluczę do sprzedania, Zainteresowani zechcą napisać 


o godz, 6 wiecz. 
a urządzeniem biurowem zaraz do odstąpienia. (nj Ofe p d.E. 8. 3“ do Ad= rty Z. K. 2085“ R 
| Oferty pod „S. B. 18* do adm. „Głosu Polskiego”. i erty ons 8. 1 jote pod w . 2088* do Rudolfa 


(i tan ti 
„Szturm -, Union 
475—: ministracji „„Głosn*. 373._9| Mosse, Zurych. | 855—1 


o => 
|jebrajskie ksjążki ku ĮDoszukiwana asystentka Technik długoletni praks i , [Ngbrowski Stefan zgub.|j| eyberz Edmund Stani-|Qegałowiczówna Olga 

: Jh puję. Kapelusz, Sred- P do gabinetu dontyty: | | tyk poszukuje odpo: Lagubione GOKUMEJIJ, D legitymację chlebową L sław zgubił dowód o- $ zgubiła paszport pol- 

Dqłoszenią GrobNe (ma 15, 51—2|cznego od zaraz. Oferty wiedniego zajęcia w fa» pauqjsz Rajnchold źgub. | 1,4 osoby. 503— Ifsobisty, wyd. w Łodzi.|ski, wyd. w Łodzi. 12-8 

5 składač do admin. „Gło- bryce, Oterty dia 1 DR B aszport niemiecki, [izen Szlamazeub. pasz- 60—3] nn 
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